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0d Administracyt. 

Uprzejmie prosimy naszych prenumeratorów, 
aby raczyli wnosić opłatę roznosicielom za pis- 
mo regularnie co miesiąc z góry. | 

Wzmagająca się bowiem liczba naszych 
czytelników wymaga ściślejszej kontroli nad roz- 
nosicielami, którzy nieraz całą winę, przy nie- 
regularnem wręczaniu <Rozwoju>, składają na 
niepunktualność prenumeratorów. |. | 

Nie mogąc bezpośrednio kwestyi tych roz- 
strzygnąć, musimy prosić Sz. prenumeratorów 
o regularne wnoszenie opłaty. 

Roznosiciele nie mają prawa  prolongowania 
prenumeraty. Sprawę tę załatwia tylko Admi- 
nistracya „„Rozwoju”. 
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Przegląd polityczny. 


Łódź, d. 13 sierpnia, 
Wbrew zapowiedziom, które do niedawna 
jeszcze napełniały prasę zagraniczną, król Edward 
VIl-my w podróży swej do Ischlu, w odwiedzi- 
ny sędziwego monarchy Austro- Węgier, wstąpił 
do zamku Sronberg na spotkanie z cesarzem 
- Wilhelmem Il. | 


> a 


Król- angielski podróż swą do Ischlu i Ma- | 
rienbadu na E Odo. ma w najściślejszem ; towana. Obecnie król Edward nie ma już tych 
«incognito» i jedynie dla Cronbergu uczynił wy. , atutów w ręku, które wówczas posiadał, a przy- 
jątek, gdzie przybył w dniu 11 b. m. 0 godzi- ; 


nie 9 rano, ubrany w mundur pulku huzarów bowiem wmieszanie się w sprawy wewnętrzne 


pruskich, którego jest szefem. > 
Cesarz Wilhelm powitat króla 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


SŁ. TKUBEGO (skrzypce) i orkiestry pod kierunkiem p. ADAMCZYKA. 
: Wejście $8 kop. | 


Ed warda bar- 


dzo serdecznie i również uprzejmie powitany był | 


przez swego wuja, którego rozpromienione oblicze 
zwróciło uwagę powszechną, W Cronberg na 


4 przybycie króla Edwarże 
4 gielski, attaché angielski przy dworze niemiec: 


z 


ct 


. 1494—2 


“post an- 


„ochokiwałie. 


mina 


kim i przedstawieieł niemieckiego ministerpum 
spraw zagranicznych Jenisch. 

Gazeta francuska „Eclair“ pisze, že zjazd 
w Cronberg nie usunie wprawdzie głębokich 
różnic, panujących pomiędzy Niemcami a Anglią, 
a tem samem nie będzie miał żadnego znaczenia 
politycznego i bynajmniej nie wpłynie na wynik 
zjazdu monarchów w Ischlu—złagodzi jeno zbyt 
ostre antagonizmy. l 

 Zjazdowi w Ischlu gazety oddawna przypi- 
sują wielce doniosłe znaczenie. Idzie tam bowiem 


o wycofanie Austro-Węgier z trójprzymierza, co. 


jest zadaniem nie tak trudnem wobec tego, iż 
główną podstawą wewnętrznej polityki Austro- 
Węgier stają się ludy stowiańskie monarchii ra- 
kuskiej, wrogo dla Niemiec usposobione. Zdanie 
to potwierdza i „Kelair”. | 
Tym sposobem zjazd w Cronberg byłby tyl- 
ko aktem grzeczności ze strony króla Edwarda 
dia jego siostrzeńca, który wcale niedwuznacznie 
wyraził chęć powitania wuja uroczyście na ziemi 
niemieckiej. 
- Tak 


przecież sądzić zjazdu tego nie można. 


Obecność przy spotkaniu monarchów osób wyso- 


ko postawionych w sferach dyplomatycznych obu 
mocarstw nadają zjazdowi temu, bądź co bądź, 
silne zabarwienie polityczne i niewątpliwie wypły- 
nal or z nowych a niespodzianych konjuaktur 
politycznych. | 

Nagła a niespodziana zmiana systemu. rzą- 
dów w Turcji niewątpliwie zmieniła ` radykalnie 
stan rzeczy „w sytuacji międzynarodowej w po- 
równaniu z tym, jaki miał miejsce w chwili, gdy 
podróż króla Edwarda do Ischlu była zaprojek-. 


najmniej na razie wygrać ich nie może, wszelkie 


Turcyi obecnie zostało wykluczone na czas nieo- 


graniczony, a przynajmniej dopóty, dopóki sytua- 


cja w Turcyi nie zostanie wyklarowaną. 
Co innego, gdyby prądy reakcyjnę w :actyi 
zapanowaly na dobre; w takim bowiem razie 


wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po 


samym. mie. 
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merima: 


“stępnie została zniesióną; deczęteraz taka zmiana 
jest już niemożliwą. Sułtan wiele' zdziałał dla wy- 
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południ 


krew polałąby się tam nader obficie i mógłby 
wytworzyć. się taki zamęt, wobee którego mo- 
carstwa byłyby zmuszone do inierwencyi czyn- 
nej, a nawet być może, do likwidacyi państwa 
ottomańskiego. . | 
„Na nic podobnego wszelako w chwili obec- 
nej nie zanosi się wcale. Sułtan Abdul Hamid 
jak dotychczas, szczerze pragnie, a przynajmniej 
udaje że pragnie pozostać wiernym danemu przy- 
rzeczeniu i. zaprowadzić konstytucyęg w Turcyi 
bardzo liberalną, równouprawniającą wszystkie 
podwładne. mu żywioły, bez względu na narodo- 
wość i. wyzńanie, | | 

Korespondent. z Konstantynopola: do gazety 
angielskiej „Daily News” miał w tych dniach 
rozmowę z Szeich-ul-isiamem, który w nasiępu- 
jący sposób scharakterygował mu. obecne poło- 
żenie Turcji: „Konstytącya -— dowodził Szeięh- 
w.ielim — była nedańa prźed30 laty, a na- 


ksztalcenia narodu i przygotował go do przyję- 
cia konstytucyi. Oprócz tego, dał on ludowi swo- 
je słowo i zlamac go nie może, tembardziej, że 
konstytucyjny system rządów zgadza się z zasa- 
dami islamu. j Pe 

Co zaś do równouprawnienia chrżeścian ż ma- 
hometanami, w islamie nie zawiera się nie takie- 
go, co by przeszkodzić temu mogło. Konstytucya, 
którą sułiaa nadał, przyznaje mahometanom, chrze- 
ścianom i żydom równe prawa, leez chociażby by- 
ła najliberalniejszą, islam liberalniejszym jest od 
niej. Zapewniam, dodał Szeich-ul-isiam, że kon- 
stytncya jest faktem i bynajmniej nie ma charak- 
teru prowizorycznego. Od dziś Turcya odrodzi 
się i wzmocni, bo przy sułtanie stanie cały na-. 
ród*. | 

Oświadczenie to Szeich-ul-islama jest niesty- 
chanie znamiennem. Jako naczelnik całego du- 
chowieństwa muzułmańskiego, jako stróż praw ko- 
ranu, posiada on wielki wpływ na masy ludności 
muzuśmańskiej, 

Szeich-ul-isłam mocen jesi ogłosić sułtana za 
pozbawionego tronu, gdyby działał wbrew zasa- 
doń koranu i na szkodę ludów, skoro zatem Sze- 
ich-ul-islam opowiedział się za konstytucyą, byt 
jej uważać można śmiało za ustalony. Tembardziej 
skoro popiera ją wojsko. Ro. 7 0% 

. oz czynnego zaś poparcia wojska i moral- 
nego poparcia duchowieństwa muzułmańskiego sul- 
taa n > ośmieli się nigdy naruszyć konstytucji, 
którą zaprzysiągł na koran. a 

(Ustalenie się zaś konstytucyi w Tarcyi zmie- 
ni istotnie w polityce międzynarodowej stan rze- 
czy, którego osią było ugrapowanie się mocarstw 
‘około sprawy wschodniej, od dawna już stanowią- 


| cej najniebezpieczniejszy punkt dla pokoju po- 


wszechnego, 

Tak radykalna zmiana sytnacyi zniewala mo- 
carstwa, zwłaszcza kierownicze w polityce mię- 
dzynarodowej, w której bezspornie Anglia dziś 
prym trzyma, do bliższego porozumienia się z so- 
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„pana 


ba i to wrewdopódóbaia, najgłówniejszą było po- , 


budką, która zniewoliła króla Edwarda do zjecha- ; 
nia się z cesarzem Wilhelmem w Gronberen, 

Reakeyjne zakusy Niemiec niewątpliwie ode- 
grały tu nie mało ważną rolę. 

Bezpośrednio po wybuchu rewolucyi ture- 
iekiej prasa zagraniczna dopatrywała się, Że dzia- 
łały tam nici ukryte. Wypadki w Monastyrze 
przypisywano nawet inicyatywie Niemiec, które 
za wszelką cenę chciały unicestwić wprowadzenie 
w czyn projektu anglo-rosyjskiego reform w Ma- 
-cedonii i zaszachować w ten sposób politykę kró- 
la Edwarda, dążącą do odosobnienia Niemiec. 

Teraz atoli wyjaśniło się, że ruch młodotu- 


recki, przygotowywany niesłychanie umiejętnie | 
i w ścisłej tajemnicy wybuchł z żywiołową siłą. 


Zaskoczył on Niemcy najmniej nań przygotowane, 
które natomiast, jak to wyjaśniiśmy w przeglą- 
dzie wczorajszym, 
korzyść reakcji, 
beralne. 

Niebezpieczeństwo wypływające dła mocarstw 
z faktu, gdyby prądy reakcyjne wzięły górę w 
Konstantynopolu skłoniło króla Edwarda do osv- 
bistego porozumienia się z cesarzem Wilhel- 
mem. 

` Usposobienie wojownicze Niemiec, w których 


niż miałyby popierać prądy li- 


10 możliwej wojnie w niedalekiej przyszlosci roz- ; 


prawiano głośno w jaknajszerszych kołach; ban- 
'kructwo dyplomacji niemieckiej, ponoszącej po- 
rażki bezustanne również przyczyniły się do zja- 
zdu w Cronberg, który jak slusznie utrzymuje 
dondyński dziennik „Observer” doprowadzic ma 
dó tego, aby kwestye. sporne między obu państwa- 
mi utrzymac na wysokim poziomie godności i sa- 
mokontroli, na którym one stać powinny. „ Wzmo- 
eni to widoki uniknięcia ostatecznego zatargu” — 
konkluduje „Obserrvec”. 

"A więc "niebezpieczeństwo ostatecznego zatar- 
gu — wojny było bardzo blizkie, jeno je zaże- 
gnano. 

Tym sposobem pokój europejski na czas dłuż- 
szy zapewniony został, przyczem Niemcy masiały 
spuście: z tonu. 

, S. J. 
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ATAKI HAKATY. 


„Tuglicho Randschau* ` wzywa pruską izbę 


rozwinęły raczej agitacyę ną ; 
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„Przyszłość Polsk scs 


Stuletnia walka eksterminacyjna, jaką prze- ; 


ciw nam prowadzą. Prasy, nie świetne widać da- 
ła rezultaty, skoro po zużyciu takiej energii 
w kierunku wynarodowienia nas, po zużyciu tylu 
milionów w celu wyrwania nam gruntu z pod 
nóg, dochodzą do przeświadczenia, że zadanie to 
trudne, kto wie, czy wykonalne i źe w celu o- 
siągnięcia lepszych rezultatów trzeba nas zaata- 


„kować ze wszech stron, na każdym punkcie. 


Lecz przezorny strategik przed atakiem pra- 
gnie poznać sily nieprzyjaciela, pragnie je ze 
aby tem skuteczniej bić, aby 


( nie narazić się na klęskę, na stanowisku mu nies 
: znanem. 
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: stopnia międzynarodowa, 


Roki 


Kościelskiego z powodu artykulu, który zamieścił : 


w paryskiej „La Revue“ 


ku „The Contemporary Review“, a w których 


dosadnie skrytykował politykę antypolską w Pru- | sit Królestwa i ponieką dt zw, Krajów Zabra» 


W uzasadnieniu żądania swego powołuje się  "I<. 


jak twierdzi | 


sach. 


hakatystyczne pismo na podobny, 
przypadek, w którym członka izby panów z przy- 
należności do niej wykreślono. W daiu 28 lipca 


i angielskim miesięczni- i: 
8 e ' jak i w Galieji. 


1866 r. wystosówał hr. August Wilhelm v. West- 


phalen, członek izby panów, pismo do tejże izby, 
w którem oświadcza, że ponieważ złożył homa: 
gialną przysięgę królowi pruskiemu, 


przeto ponieważ związek niemiecki zerwanym Zo- 
stał, nie uważa się za związanego przysięgą i 
prosi o skreślenie go z liczby członków pruskiej 
izby panów. Na skutek pismą tego izba panów 
uchwaliła w d. 8 września 1866 r., 
Westphalen przestał byc członkiem tejże izby. 

| Wedle „Tägliche Rundschau“ , krytyka poli- 
tyki. antypolskiej w Prusach p. Kościelskiego 
zarzuca "rządowi pruskiemu złamanie układów 
kongresu wiedeńskiego i wszelkich przyrzeczeń 
króla Fryderyka Wilhelma III, danych polakom. 


dowi kłamstwo, oszukaństwo i anbykonstytucyjne 
postępowanie. przeto, falszując w ten 
fakty, stara się go zohydzić w oczach zagranicy. 


że hr. von : 


jako jedne- . 


mu z książąt związkowych i tylko jako takiemu ; bezpieczeństwo to usunąć, a naszą silą orężną 


. mom po r. 


Wohce takiego postępowania pruska izba panów : 


swego ; 
że ` 


powinna . tora tego artykułu z grona 
wykluczyć, do Gz.” jem więcej ma prawo, ; 
pomieniony artykuł pus;isal wyraźnie „jako 


członek pruskiej izby panów.” 

W  historyi hakatyzmu żądania „Tägliche 
Rundschau“  niepoślednie zajmą miejsce; dowo- 
dem są najlepszym, że towarzystwo to dąży do 
zaprowadzenia w kraju absoluinych swych rzą- 
dów i nałożenia jarzma zupełnej niewoli. 


(t.j. silẹ organizacyjną, 


Tem też tłómaczy się ukazanie się w ostat- 


nich czasach calego szeregu prac i studyów roz- í 
maitych Cleinowów, osławionych profesorów Bern- | LO" 
. woli się 
: W rozwoju naszym widzi 


hardów, Massonowów, Weberów i t. p., prac, po- 
święconych rozpatrzeniu sił polskich na polu za- 
równo ekonomicznem i politycznem, jak moralnem 
i umysłowem, poświęconych zbadaniu, czy siły te 
mogą się przeciwstawić potędze ‚Prus ~- które 
z nich naprzód i jak zaatakować należy. 

Prac tych w ostatnich czasach ukazał się ca- 
ły szereg. 

Miesiąc temu opuścił prasę tom pierwszy 
nowego dzieła tego rodzaju, napisanego przez G. 
Cleinvwa z Petersburga, a wydanego w Lipsku. 
Tytuł dziela tego «Przyszłość Polski» (Die Zu- 
kunft Polens). 

Autor wyrąża zdanie, że ograniczanie się do 
rozpatrywania sił polaków li tylko zaboru pru- 
skiego, jest z punktu widzenia polityki pruskiej 
błędem; dla Prus nietylko bowiem jest groźną 
odporność polaków z Księstwa, 
lecz groźne są również 
lub Galicji. 


siły nasze w Królestwie 
Kwestya polska jest do pewnego 
gdyż nie ulega wąśpli- 
wości, pisze dalej p. Cieinow, ze wszyscy pola" 


Ey, bez względu na zabory poszczególne, dążą do 


stworzenia oddżielnej, jednolitej organ: zacyi poli- 
tycznej, obejmującej zarówno królewiaków, jak i 


galicyan i poznańczyków. Na niezmienność granic. 
4 państw liczyć nie można, a uchwały «wieczyste» 
' kongresu wiedeńskiego o podziale Polski czynio- | 


były b dział laków... 
n. aby wykluczyła z grona swego p. Józefa ~; ne byly bez udziału po 


Woboc tego Niemey powinny znać siły pol- 
skie i powinny je znać Reno w Królestwie, 


Pan Cieinow dzieło swoje poświęca analizia 


Uznaje to nasze prawo walki o własną or- 
ganizację polityczną, lecz uznaje również, że ta 
walka zagraża interesom Niemiec. „Połacy s4 
wciąż wzrastającą potęgą polityczną, pisze autor, 
a ta zagraża nam niemen, 
kultury romańsko: germańskiej, zagrazą naszemu 
kuliuralnemu państwu (Kulturstaat), Nietylko pra- 
wem naszem, lęcz obowiązkiem naszym jest nie- 


jest nasza kultura, ktura nam poty daje tytuł 
prawny do naszej polityki polskiej, póki jest ona 
lepszą, a więc silniejszą, niź kultura polską“, 

A jakąż jest ta kultura w Królestwie? 

Pan Qleinow tam pierwszy 


spodarczej Królestwa; rozpatruje przeto (na pod- 
stawie 
przemysłu i handlu, 
1564, 


kredytowych, o organizacji rolnietwa i o wychodź- 
ctwie i t. d. 

Zastanawiając: się nad elementem żydowskim 
i niemieckim w Królestwie, wyraża autor zdanie, 
że ludzie ci posiadają to, Czego polakom brak, 
czyli poczacie karności. 


LA ERZĘDANEE TZW IE ZZKOZZ ZZO T a 1 


Prus lub Sląska, lowany „Szkoły na kresach Rosyi*. 


paneanta 


J 172 


pany 


* dużo bardzo czerpano ze źródeł polskich  (Grab- 


ILER IPE CO ITAS. 
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ski, Spasowiez, Baltzer, Glinka, Gorski itd.) i 
pómimo znacznej ilości danych statystycznych i. 
starannego, źródłowego opracowania, nie sądzę,. 
aby dzieło to przydało się szerszemu ogółowi. 

Nie dla nas ta książka pisana i nie o treść 
też mi idzie. lecz o założenie. 

Pan Cleinow celowo dąży do wykazania 
wzrostu sił naszych, daiujągego się* zdaniem jego 
szczególniej od r. 1864, pomimo, że dzięki biaro- 
kracyi krajowe gospodarstwo nasze naogół jest. 
„Ww. stanie zupełnej anarchii", 

A jakie byśmy dla Niemiec. niebezpieczeń- 

stwo przedstawiali, gdyby stosunki u nas się. 
zmieniły, umożliwiając nam swobodny rozwój lub. 
gdyby Rosya zechciała przeciwstawić się Niem- 
com, drogą nie tamowania, lecz popierania na- 
szego rozwoju? A zmiana stosunków tych jest 
możliwa.. 
. To sẹ} przewodnie zdaje, się „myśli dzieła p.‘ 
Cleinowa, a przynajmniej taka konkluzya mimo- 
nasuwa po przeczytaniu tej książki. 
on kz Rt 
dla Prus, przed tem. Ostrzega... 

Sam autor cel swój określa w ten sposób 
„Kierowała mną, przy pisaniu tego dzieła, ta sa- 
ma tendencya, którą kierował się prof. Bern{ 
hard” (osławiony protegowany cesarza Wilhelma): 
„tj. chęć bezstronnej oceny sytuacji na podstawie 
faktów, a może praca ma przyczyni się do po-: 
prawy stosunków polsko-niemieckich? 

Wątpimy... 


Z prasy rosyjskiej, 


organ odłamu „październi- 
zamieścił artykuł p. Kumanina zatytu- 
P. Kumanin 
zgadza się na to, że wyklad w szkołach ludowych 
w okolicach z większością „inorodczej* ludności 
może być prowadzony w języku miejscowym: 
„Odmawiamy—pisze autor — zrozumienia ko- 
nieczności wykładania malemu łotyszowi wszyst- 
kich przedmiotów. po rosyjsku. | ; 
Komu potrzebne są męczarnie dzieci i wy- 
rostków, gnanych kijem do. szkoly rosyjskiej i do 


„Gołos Moskwy*, 
kowców*, 


` nauczyciela. rosyjs! kiego”. 


Załatwiwszy się w ten dosyć wzelędny spo- 


| sób ze szkołą ludową, autor przechodzi do wła- 


oznaki" ya 3 


UERANNE I 0 m0 na 


ściwej kwestyi, do szkoły wyższej. W tej kwe- 
styi p. Kumanin. ma zupełnie inae poglądy. Nie 
ulega dla niego żadnej wątpliwosei, że szkola wyż- 
sza musi być rosyjska na całem terytoryum Pań- 
siwa. 

Zresztą, według zdania autora, dotychczas 
nikt, z wyjątkiem polaków, nie żądał szkoły wyż-; 


szej z miejscowym językiem wykładowym. I wla- 
: śnie p. 'Kumanin napisał ealy artykuł. żeby , do- 


* wieść” 
jako krzewicielom | 


iż polacy „wobec obecnej ilości uniwer- 
sytetów w Rosyi, nie mają najmniejszego prawa 


: nawet przebąkiwać o wlasnym uniwersytecie, je- 


, twierdzeniu p. Dmowskiego, 


swego dzieła | polaków zalicza wszystkich katolików i w ten spo- 


(293. stronice dużej ósemki) poświęca stronie 80- | sób podnosi ich ilosć do 12,000,000, w rzeczywi 


| stości polaków jest tylko 8,000, 000. Widocznie p. 
statystycznych danych) sprawę rolnictwa,  Kumanin chce przez to powiedzieć, że uniwersy= 
poświęca uwagę swą refor- ` 
kościołowi i dachowieústwu, 

- zastanawia się nad zaludnieniem, nad żywiołem 
Ponieważ dalej p. Kościelski zarzuca temuż rzą- | rządowym na a nie zapomial e Spra» | 


sposób | wie robotniczej i agrarnej, o bankach, instytucyach 


żeli życzą gobie pracować na calym obsząrze Pań- 
stwa“. 

Co ma wspólnego „liczba uniwersytetów w Ro- 
syi“ z uniwersytetem polskim. tego się nie dowia- 
dujemy; natomiast autor arty« ulu poucza, że ilość 
polaków w Rosyi jest niewielka, gdyż, wbrew 
który rzekomo do 


tet dla 8,000,900 ludności byłby niesprawiedliwe- 
ścią „wobec. "tego, że w Rosyqi' jeden uniwersyteś 


. przypada na znacznie większą liczbę ludności. - 


„Zresztą pomimo liczb—pisze p. Kamanin — 
wyrażających ilość takiej, czy innej narodowości, 
naród rosyjski, który zbudował Państwo Rosyj- 


; skie, nie może pozwolić na to babilońskie pomie-. 


` szanie Języków w swym kraju, 


które bezwarun: 


kowo wynikłoby z tego, gdyby zakłady, obdarza - 
jące równemi prawami po skończeniu, wprowadzi- 


' Handel i przemysł znajduje się przeważnie w rę- . 
"kach niemców i. żydów, aczkolwiek w ostatnich 
: czasach i polacy się biorą do pracy na tem po- 


DEE 


lu, i woale niezgorszymi rezultatami poszczycić 
się s: A więc caveant consules! 

Nie będę streszcza! lub oceniał pracy pana 
Clsinowa, gdyż na to ani tu miejsce, ani zacho- 
dzi ku temu potrzeba. Większosó danych rze” 


ły wykład w miejscowych językach“, 
Dalej czytamy ze zdziwieniem dlugie wywo- 


"dy na temat niemożliwości zakładania uniwersy- 


tetów z. językiem wykładowym tatarskim, plemion 
tatarskich i t. p. w takim duchu: 
„Mówiliśmy już o trudności technieznej zna- 


* lezienia odpowiednich profesorów dla każdego ma- 


jeńkiego narodku, których mamy 99. 
Na nicby się to zresztą nie przydało. Do u- 


| ezowych książki tej znaną nam jest na ogół, , niwersytetu ormiańskiego nie pójdą tatarzy, gó-: 
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i mana dann Ona. „ama 
I antomanóe iiosnakononaeni 


Do tatarskiego nie pójdą or- 


rale, ani gruzini... 
mianie i t. d.“ 

Co to wszystko znaczy, wobec zapewnienia, 
że nikt, oprócz polaków, nie żąda dla siebie uni- 
wersytetu? Jest to „październikowy* sposób ro- 
bienia opinii. Ośmiesza się ideę uniwersytetu dla 
czuchny, mordwy i t. d., coś ztego przylgnie i do 
uniwersytetu polskiego. 

* 


.  Felietonista „Golosa Moskwy”. organu „paź- 
dziernikowców”, p. Wega, pomieszcza z powodu 
uchwał zjazdu misyonarzy w Kijowie następujący 
dowcipny felieton: 

„Wczoraj do redakcyi przyszedł solidny, sym- 
patyczny, lecz nadzwyczaj wzburzony pan; usiadł 
ciężko w fotelu i rzeki: 

— Panowie! Na miłość Boską, wytłómaczcie 
mi, kim ja jestem! 

~ Popatrzyliśmy podejrzliwie na gościa i już 
chcieliśmy posłać po doktora, gdy gość znów 
przemówił: | 

— Panowie, nie bierzcie mnie za waryata. 
Wierzcie mi, że do dnia wczorajszego wiedziałem, 
jakie jest moje stanowisko spoleczne, bylem du- 
mny z mego pochodzenia i mialem prawo smia- 
ło patrzeć wszystkim w oczy! Teraz wszystko 
się zmieniło! i 

— Czyś pan zabił kogos?—zaczęliśmy się do- 
myślać. 

Gość zaczął machać rękami. 


— Przeczytałem. uchwały zjazdu kijowskie- . 


go: małżeństwa prawosławnych z nieprawosławny- 
mi są nieprawe... A trzeba panom wiedzieć, że 
mój dziadek byl katolikiem, a babka prawosła- 
«wną. Wobec tego ich malżeństwo było niepra- 
wne i ojciec mój był „bękartem”. Lecz zrozum- 
cie dalej: ten „bękart” wpadł na pomysł ożenie- 
nia się z moją matką, która była kalwinką; więc 
kimże wobee tego jestem ja?... myt?.. widmo?... 
nieporozumienie?... | 

Pokiwal śmy głowami ze współczuciem. 

-—— Lecz to nie wszystko! — krzyznął w roz- 
paczy. — Trzeba wam wiedzieć, że ja, naturalnie 
wychowany w wierze prawosławnej, bylem na ty- 
je nieostrożny i ożeniłem się z luteranką. Slub 
mój również nie ważny! Pytam się, jakie nazwi- 
sko mają moje potrójnie nieprawe dzieci. 

© Naprawdę zdębieliśmy również i nie wie- 
'dzieliśmy, co odpowiedzieć syrńipatyezneniu panu. 
'— I to jeszcze nie wszystko! Muszę wam się 


przyznać, że lubię niektóre nabożeństwa luterań- 


skie i kilka razy bylem z żoną w kirsze Wyo- 
braźcie sobie teraz, że na podstawie uchwał zja- 
zdu, mogą uznać, że żona nawraca mnie na lute- 


ranizm i rozwieść nas przemocę! A ja, szanowni 


panowie, gorąco kocham swoją żonęl 

T... tak, potwierdziliśmy, 

Wiedy sympatyczny pan zwrócił się do nas 
z prośbą: 

. — Szanowni panowie, wy, jako przedstawi- 
ciele prasy, więcej znacie Życie. Znajdźcie mi ja- 
kie wyjście, inaczej nie ręczę Za siebiel 

. Urządziliśmy naradę redakcyjną i po długich 
namysłach znaleźlismy nakoniec wyjście: 

— Szanowny panie—rzekliśmy sympatyczne- 
mu gościowi—żeby nie stracie żony i dzieci, mu- 
sisz pan, jeszcze przed zakończeniem się zjazdu 
przejść na luteranizm! Spiesz się pan, póki jesz- 
cze czas! | 

"pan zamyślił się na chwilę, później rzucił 
się w nasze objęcia i szczęśliwy opuścił reda- 
keyg |. | 
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Na ostatniem posiedzenia zarządu glówutya 


Kółek rolniczych—-pisze «Ńowa Reforma: ——-odby- 
tem przed kilku dniami we Lwowie, ćr. Zyemani 
Gargas zdawał sprawę .ze swej podróży du Sine 
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. , 
Ludność polska, emigrująca za morze, w wie- 
lu kierunkach winna mieć opiekę i pomoc, prze- 
dewszystkiem swobodny wybór drogi morskiej, 
względnie linii okrętowej. Tymczasem stanowisko 
rządu niemieckiego jej to uniemożliwia, albowiem 
władze niemieckie zmuszają wychobźców, jadą- 
cych przez Niemcy (a przez Niemcy wychodźcy 
nasi ze względu na sąsiedztwo terytoryalne je- 
chać muszą), do obierania portów niemieckich, 
w przeciwnym razie uniemożliwia im wprost fi- 
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ści naukę polską cd strat 


Czwartek, 
zycznie przejazd przez Niemcy. Jeżeli zaś wy- 
chodźca, mimo wszystko, chce jechać liwą nie 
niemiecką, to musi Niemcy okrążać. Pośiępowa- 
nie to rządu niemieckiego jest pogwalceniem pra- 
wa narodów. ; 

Po przybyciu do Ameryki najważniejszą po- 
trzebą wychodźey jest wynalezienie odpowiedniej 
pracy. Nie zaradzą toemn, ze względu na brak 
znajomości języka, amerykańskie biura pracy, a 
brak publicznego polskiego biura pracy, zbyt 
często zapędza naszych wychodźców w ramiona 
lichwiarzy pracy. To też z radością powitać na- 
leży usiłowania, podjęte w tym kierunku przez 
organizacye polskie w Ameryce, a usiłowania te 
winny być ze strony kraju popierane finansowo i 
moralnie. 

Sprawa ruchu pieniężnego między Ameryką 
a Gelicyą wymaga działania w kilku kierunkach. 
Obok łączenia bezpośredniego polskich instytu- 
cyi finansowych w kraju i za morzem, już zapo- 


czątkowanego, trzeba uzupelnienia polskiej orga-- 
przez utworzenie 


nizacyi finansowej w Ameryce, 
na stany wschodnie polskiej instytucyi finanso- 
wej, pod kontrolą publiczną pozostającej, któraby 
spełniała dla wschodnich stanów funkcye centrali 
finansowej w sposób podobny, jak to czyni już 
obecnie częściowe dla stanów zachodnich Bank 
polski w Chicago. Ponadto ogół wychodźtwa pol- 
skiego w Ameryce winien uzyskać autentyczne i 
wyczerpujące informacye o stania przepisów pra» 
wodawczych poszczególnych stanów amerykań- 
skich, określających miarę odpowiedzialności fi- 
nansowej agentów pieniężnych. 

Reformy pewnej domaga się też organizacya 
konsularna w Ameryce. Konsul winien być opie- 
kunem ludności emigrującej, winien więc być ła- 
twiej dla niej dostępnym, niż to się dzieje obec- 
nie i w miarę możności znać język tej ludności. 
To też jest wielka potrzeba ustanowienia pol- 
skich urzędników konsularnych w Nowym Jorku 
i Chicago, utworzenia konsulatów 


polakami. Większa znajomość życia realnego ze 
strony konsulów umożliwi też niewątpliwie spra- 
wniejszą działalność w kierunku popierania swoj- 
skiego eksportu, który wobec znacznie niższych 
płac w Europie, ma wszędzie tam poważne wis 
doki, gdzie praca ręezna stanowi główny czynnik 


„prodakcyi i maszyną w żaden sposób zastąpić się 


nie da | sę 4 

Nad sprawozdaniem tem, które z zadowole- 
niem przyjęte do wiadomości, rozwinęła się oży- 
wiona dyskusya, w której zabierali głos pp. 
Cielecki, Dulęba, Pomorski i Pawlikowski, poczem 
uchwalono w sprawie stanowiska rządu niemiec- 


„kiego odnieść się za pośrednictwem Koła polskie- 


go do wspólnych delegacyi, w innych zaś spra- 
wach, poruszonych przez sprawozdawcę, przepro- 


wadzić sżczegółową dyskusję na jednom Zna- ; 


stępnych posiedzeń. 


W sprawie zabytków. 


grosze zera 


W porze wakacyjnej có raz czytamy o od- 


kryciu to tu, to tam, jakichś zabytków przedhi- 
i storycznych. Dowiadujemy się, 


że «grono towa- 
rzyskie”, „jedna z pań,” lub „młodzi uczniowie” 
rozkopali grób przedhistoryczny, „w którym jed- 
nakże nie nie znaleziono” i t. p. Bez długich 0- 
mówień uważam za swój obowiązek oświadczyć, 
że osoby, nie znające się na archeologii przedhi- 
storycznej, wcale nie powinny brać się do rozko- 
pywań, bo popełniają podobny wąndalizm, jak 
włościanie, którzy rozbijają napotkane urny, szu- 
kając w nich pieniędzy, których tam nigdy nie- 


ma, Lud przez chciwość i ciemuotę — „inteli- | 


geucya” przaz ciekawość i lekkomyślność jedna- 
ko maruują dokumeaty naukowo. Msże nie bg- 
dzie zbytecznem przypomułeć tu urnkowane 
klikakrośnie przykazania arebecio i 
szerokie tozpoówszechnianie uiui 
aiepowetowanych. Inne 
czasopisma, dbałe o dobro nauki, proszę o prze- 
drukowanie tych krótkich! wskazówek. 

Dziesięcioro przykazań archeologiczno  przedhi- 

storycznych. 

"1. Jeśli chcesz służyć archeologii przedki- 
storycznej, wpierw poznaj ją gruntownie przez 
czytanie mistrzów. Nie można znać się na pra- 
historyi bez uczenia się jej. Żaden kwestycna- 
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ryusz nie oświeci cię w tych rzeczaci uuieżycie, 
tak samo, jak żaden kwestyonaryusz uedyczny 
nie uczyni cię lekarzem. ; 

2. Nie będziesz się brał do poszukiwań przed= 
historycznych, dopóki nie przeczytasz uważnie 
przynajmniej dzieł: Hoernesa, Mortilleta, S. Mul- 
lera, a z polskich Źródeł, dopóki nie poznasz: 
wydawnictw Akademii Umiejętności w Krakowie 
i „Swiatowita , wreszcie dopóki nie dowiosz się, 
jak utrwalać, oczyszczać i konserwować przed- 
mioty wykopane. 

3. Wprzód się naucz prahistoryi, zanim się 
weźmiesz do rozkopywań. Gdy w innym dziale 
nauki popełnisz omyłkę, inni mogą ją naprawić, 
tutaj odrazu zniszczysz zabytek i nikt go już nie 
zobaczy, aby twoją omyłkę sprostować, 

4. Miej w czci prochy i zabytki pradzia- 


, dów, w ziemi ojczystej spoczywające. 


Nie waż się rozkopywać lekkomyślnie zá- 
bytków przedhistorycznych bez koniecznej, nau- 
kowej tego potrzeby. Pókiś nie pewny, że to 
zrobisz dobrze, ku prawdziwemu pożytkowi nau- 
ki, nie dotykaj rydlem, ańi kurhanów, ani cmen- 
tarzysk, ani grobów, ani wałów, ani grodzisk. 
Czyniąc przeciwnie, będziesz tylko szkody czynił 
i krzywdy wyrządzał. ; = 

5. Nie zabijaj zabytków przeszłości przed 
historycznej. Miej dla nich takie uszanowanie, 
jak dla żyjącej istoty, albowiem zabytek, który 
przetrwał liczne wieki nienaruszony, jest żyją 
cym jeszcze świadkiem odległej przeszłości: i 
świadek ten powinien być przed śmiercią, którą 
mu zgotuje rozkopanie, tak starannie zbadany, 
aby opowiedział, ile można najwięcej o tej prze- 
szłości. Kto grób odkopuje, ten świadka prze- 
szłości zabija, niechże więc bierze się do odbie- 
rania jego zeznań ten tylko, kto doskonale ro: 
zumie jego mowę niemą. | | | 

Jeżeliś więc niepewny swej umiejętności— 


w Detroit to wezwij archeologa i wskaż mu zabytek, a do cza- 
| ; s « 1, su jego przybycia oehraniai w niens aniu.. 
Milwaukee i obsadzenia tych nowych posterunków | że 197 j go w nienaruszeniu 


Zdaj się potem na 
patrz i ucz się przy nim. 
Jeśliś rozkopał grób, będąc niowyéwiczonym 

w archeologii — zniszczyłeś porządek jega, nie 
umiejąc czytać tego, co ład grobu mówił. Strzeż 
się takiego czynu, bo to zbrodnia względem nau- 
ki i kraju ojczystego. | 
Nie bierz się do opisywania, a tem mniej 

do publikowania swych nieumiejętnie dokonywa- 
nych odkryć archeologicznych, bo będziesz dawal 


jego zręczność, a sam 


„ fałszywe świadectwo prawdzie. 


, byłbyś marnotrawcą. 


T. Nie przechowuj u siebie zabytków, któ- 
re ci w rękę wpadną. U ciebie zdobyty, doku- 
ment leży bezużytecznie, narażony na zepsucie 
lub zatracenie. Coś znalazł, lub dostal, zbierz 
starannie i oddaj do specyalnego Muzeum archeo- 
logicznego, albo godnej zaufania osobie, z prośbą, 
aby doręczyła komu należy. Postępując inaczej, 


8. Nię pożądaj zabytków przedhistorycznych 
do ozdoby komnat swoich, lub zadowolenia próż- 
ności, bo miejsce ich w Muzeach publicznych. 
naukowych, w ręku i pod strażą specyalistów. 

„ Popielnica, miecz bronzowy, toporek kamien- 
ny it. p. to nie fraszki do ozdoby pracowni ma- 
łarza, literata, proboszcza lub rolnika—lecz nio- 
znane jeszcze dokumenty naukowe, może bardzo 
ważne, których miejsce jedynie w świątyniach 
nauki. ' it 

9. Co możesz, odbieraj lub odkupuj z rąk 
nieodpowiednich i oddawaj tym, którzy pracują 
nad prahistoryą. W ich dopiero ręku zabytek: 
przeszlości jest na swojem miejseu. Oni znajdą 
godne dłań przechowanie w Muzeum specyalnem, 
gdzie zabytek służyć będzie ku pomnożeniu nau- 
ki i chwale kraju najdłuższe czasy. Paa, 02 

10. Nie rozpraszaj zabytków grzodkisiary 
nych po drobnych kB, ci 


? + 
kolskerach, 
1 rz r 0 6 3 * 
szkolnych, bo rzeczą 
4 t ? 


Jos 


08 M2: jednym tylko 
Muzeum naukowem. „PSMk6"dla wszystkich dostę- 
pae znajdują edpowiednią opiekę. "ee. 
Erazm Majewski 

nad zabytkami przeszło- 


iiep T-wa opieki 
ści, redaktor Swiatowitą Alota 61, lub Nowy 
Świat 41, | | "i 
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(=) Pensye posłów do Dumy. <Utro> peters- 
burskie zamieszczą ogłoszoną świeżo ustawę 0 Wy- 
znaczeniu posłom do Dumy państwowej rocznych 
pensji. Mają oni, jak to już było zapowiadane, o- 
trzymywać odtąd po 4,200 rub. rocznie (po 350 
rub. miesięcznie), a oprócz tego raz na rok jako 
zwrot wydatków na podróż po 5 kop. od wiorsty 
odległości od miejsca stałego zamieszkania do Pe- 
tersburga i z powrotem. i 

Honoraryum dodatkowe po 10 rub. dziennie 
otrzymywać będę czlonkowie komisy: Dumy pań- 
stwowej, przewidzianych w ari. 8 Najwyżej za- 
twierdzonych przepisów budżetowych z d. 21 mar- 
ea 19v6 r. "e 

Za opuszczanie posiedzeń Dumy państwowej 
bez ważnych po temu powodów, oraz za uchyla- 
nie się od głosowania imiennego, posłowie mogą, 
być karani grzywnami zgodnie z regulaminem. 

Posłowie korzystają z urlopów, 
dłuższych nad 1 i pół miesiąca w ciągu roku. 
Czy powody, 
imie przybył, są dostatecznej wagi, 
jspecyalna w tym celu wyloniona komisya. 
(ków wyliczonych w art, 18 ust. dumskiej, 
mież w tym wypadku, jeśli nie posiadając urlopu, 
w ciągu całego roku nie będzie obecny ani na 
jednem posiedzeniu. 


(x) Kształcenie się Ielczerów. Rada lekarska 
ministeryum spraw wewnętrznych uznała za mo- 
źżliwe zezwolic na praktyczne kształcenie się fel- 
<czerów w prywatnych lecznicach w tym wypad 
ku, jeśli lecznice owe miejscowa władza lekarska 
mżna za odpowiednie do należytego prowadzenia 
nauki. Zarażem rada lekarska uważa za możliwe 
na uczynienie przerwy nie dłuższej, nad rok je- 
den od czasu ukończenia studzyów felezerskich 
pfaktycznych do egzaminu na stopień felczera. 


„Aż iaki ą zelników powia- ` ; | A A . 
(=) Awiązki zawodowo. Naczelników pow - rano odprawionem zostanie nabożeństwo żałobne. 


tów zawiadomiono, że zawieszone w ostatnich 
czasach zawodowe Związki robotnicze, 


stronnictw socyalistycznych i rewolucyjnych i by- 


wodu polecono oddziały prowineyonalne takich 
Związków niezwłocznie zawiesić, | 

(x) Przepisy w sprawie ślabów w więzia- 
niach. Specyalna w tym celu powołana koamisya 
ministęryum sprawiedliwości roztrząsa obecnie — 
jak dowiaduje się <Utro» — przepisy w sprawie 
zawierania ślubów w więzieniach. 

Do przepisów tych zamierzone wprowadzić 
punkt, wzbraniający więźniom wstępowania w zwią- 
zki małżeńskie w więzieniu, prócz wypadków, 
gdy są potemu powody szezególnej wagi. 


(W ministerjum oświaty złożono projekt utworze- 
nia w Królestwie seminarjum nauczycielskiego 
dla kobiet, gdzie ksziałeiłyby się 


ogółem nie 


dla których posel na posiedzenie | 
rozstrzyga to : |. ; i 
25i 2yg ; pitały polskie, mogące w ten spoSób znaleźć dla 


Poseł do Dumy traci mandat, prócz wypad- : siebie korzystną lokatę, 


TÓW- | 


posiada- ; í taAa Katoli A 
jące swoje oddziały w miastach powiatowych Kró- | ze, a A RAR. A = Rd S ARG 
ķi znaj . f ływ l i ed s « p 

łestwa Polskiego, znajdowały się pod wpływem | na takąż uroczystość przejdą na cmentarz ewan- 
ły uznane za szkodliwe dla państwa. Z tego po- , gelicki. | 


| 
| 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 


sierpnia 1908 r. 


siębłtorstwie budowy kolei z Kokandu do Naman- 
ganu przybrała ostainio postać konkretną, uwa- 
żamy, za swój obowiązek sprawozdawczy podać 
przebieg tej sprawy do wiadomości ogółu. 
Delegowany przez końcesyonaryusza inż. A. 
Kowalewskiego, naszege rodaka, zamieszkałego 
w Ferganie, również rodak nasz, inż. L. Pawlo- 
wski, przedstawił gronu osób, zainteresowanych 
tą sprawą, a znających gruntownie osobiście kra- 
ing, przez którą przejdzie nowa kolej, oraz spe- 
cyalisiów w Sprawach technicznych i finansowych, 
plan budowy kolei, kosztorys przewidywanych wy- 
datków, oraz rachunek przypuszezalny zgsków no- 


: wego przedsiębiorstwa. 


IEEE E 


Obecni na naradzie: adwokat przysięgły W. 


Brockman, inż. Karol Czajkowski, inż. Bolesław 
Milkowski, Sz. M. Neuman, inż. Feliks Skwier- 
czyński, inż. Seweryn Skwierczyński, redaktor 
Wł. Koeent-Zieliński, dyrektor II Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu St. Woyzbun, po wysłucha- 
niu objaśnień szćzegółowych inż. Pawłowskiego 
doszli do wniosku, że zamierzona kolej ma przed 
sobą Świetną przyszłość, gdyż przerzynać będzie 
kraj bogaty i ruchliwy, oebftujący w bawełnę, 
nafię, ztoża węgla kamiennego, miedzi i innych 
kopalin cennych, a cierpiący obecnie na brak do- 
godnej komunikacyi. 4 tych względów przyszla 
kolej winna, zdaniem zebranych, przedstawiać się, 
jako przedsiębiorstwo zyskowne, dla którego po- 
mijając względy ideowe, należałoby pozyskać ka- 


(w) Arehiwa. Gubernator piotrkowski podczas 
rewizyi zarządów miejskich i powiatowych zwró- 
cił uwagę, że pokaźna liczba akt, któremi są 
przepełnione archiwa tych zarządów, kwalifikują, 
się, na mocy istniejących przepisów, do spalenia. 

Wobec tego gubernator polecił rzeczonym in- 
stytueyom powołać z grona urzędników tych biur 


komisye, które orzekną jakie mianowicie akta na-, 


leży spalić. Wykazy tych akt winny być przed- 
stawione rządowi gubernialnemu piotrkowskiemu, 
celom wyjednania specjalnego zezwolenia. 

(h) Poświęcenie pomników. W poniedziałek, 
dnia I7 b. m, z powodu czwartej rocznicy Śmier- 
ci 12 strażaków poległych przy pożarze w fabry- 
ce Gehliga, w kościele św. Krzyża o godz. 10-ej 


Z kościoła św. Krzyża strażacy przejdą pochodem 


(b) Nominacya. Rząd gubernialny piotrkow- 
ski mianował dr. Julijana Grabowskiego, nadeta- 
towym lekarzem szpitala św. Aleksandra w Ło- 
dzi. | 

(x) Ze szkół. W elementarnej szkole prywat- 
nej ogólnej Amelii Sommer (Smugowa X 6) zapis 
dzieci odbywa się codziennie od godz. 8—12 rano 
i wieczorem od 0—8, 

(y) Zabawa. W sobotę w lasku Scheiblerow- 


' skim odbędzie się zabawa Stowarzyszenia robot- 


a zada: „. 0 ników chrześciańskich. Program bardzo urozmai- 
(<=) Szminarpum nauczycielskie dia kobiet. 


cony; będą przygrywac dwie własne orkiestry, 


dzieci będą tańczyły w kostyumach, wogóle dużo 
, niespodzianek, 


nauczycielki ` 


szkół ludowych. O seminaryum to ubiega się brac- . 


two prawosławne chelmskie, domagając się. by 
uczelnia ta była utworzona w Chełmszczyźnie. 
„Ministeryum jednak nie zamierza przychyhe się 
do tych żądań, gdyż seminaryum ma być prze» 
znaczone i dla katoliczek i dla prawosławnych. 


(x) Komjsya departamentu celnego, władz ` 


f(żandarmeryjnych, oraz przedstawicieli kolei wie- ; byża ni l o EE S 
i R s r . Samo? rzywrócił ; 
dańskiej, która obradowała w Aleksandrowie ` czas była nieprzytomną. Samowiedzą przywrócił jej le 


w sprawie przetrzymywania pociągów (o czem 
w tych dniach dózesiiśmy), w tym samym celu 


ma obradować jeszcze w Grańicj, Sósnoweu i Ka- 


liszu. Jak dotąd, wyników obrad tych nie znać, | 


pociągi kuryerskie bowiem, jak przychodziły, tak 
a przychodzą z opóźnieniem. 


(L) Trzeci oddział pocztowy. Od jutra przy , 


oddziale Banku państwa (ul. Benedykta) zostaje 
otworzony oddział pocztowy. 

(*) Komunikacya telefoniczna między Kali- 
szem a Łodzią będzie otwarta d., 1 września. 
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(t) Droga żelazna z Kokanda do Namanganu. 


Wobec tego, że akcya w sprawie przyjęcia przez 


bity tenemi. narzędziami. 


(y) Zebranie. Dnia 16 sierpnia r. b. odbę- 
dzie się przy uL Nawrot nr. 88, o godzinie 8 po 
południu, zebranie czeladuików malarskich. 

(p) Choleryna. W ciągu ubiegłej doby Pogotowie 


ratunkowe uazieliło doraźnej 
zapadłęm na cholerynęg, | 

(p) Utrata przytomności. Przybyła z Główna 
Sura Źwsiw, lat 19, córka handlarza, zobaczywszy 
ciało zabitego brata Liebermsna, zemdlała 1 dłuższy 


karz Pogotowia. | 


(p) Pebioie sieroty. Nieopodal Helenowa na uf. 


t zw. Kusy Kąt nr. 12 Osgar Kotz, sieroia po zabitym 
robotnika, lat 10, przez domowaikóW Zosial Wczoraj po- 

t Doraźnej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. | 

(h) Kradzież Wczorąj, o godz” 2 po pol, Hen- 
ryk Werner, dał chłopcu Hmilowi Blumowt 208 rb. 14 
kop. na zaplacenie rachunku, chłopiec do tei pory nie 
powrócił — Maryi Kraczek na stacyi Łódź-Kaliska 
Wiara wallzkz z rozmaitemi rzeczami, wartości 
120 rb. 


* 


= (h) Ze Zgierza. Parafianie zgierscy przed- 
stawili do władz plany noweego kościoła, który 


nasze społeczeństwo udzialu czynnego w przed- 


pomocy czterem osobom, 


190,000 rb. Do budowy kościoła zostal 


'od interesów polityki zewnętrznej: 


„Kosztorys wynosi około 
wjbra- 


ma stanąć w Zgierzu, 
ny komitet, 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z Grand-Hotelu W sobotę dnia 15-go b. m. 
odbędzie się wielki koncert artysty opery peters- 
burskiej, fenomenalnego tenora; I. Tumanowa, 
wychowańca konserwatoryum petersburskiego ze 
współudziałera prof. St. Taubego (skrzypce) i or- 
kiestry pod kierunkiem p. Adamczyka. Tumanow 
koncertował z powodzeniem w różnych miastach 
Rosyi, obecnie w przejeździe na występy zagra- 
nicę daje jeden koncert w Łodzi, który wzbudził 
dnże zainteresowanie wśród melomanów. 


Stosunki resyjsko-japońskie. 


Pomimo pozornie dobrych stosunków, panu- 
jących na Dalekim Wschodzie, prasa: rosyjska 
nieraz z obawą spogląda w tę stronę. Ostatnio 
czyni to «Now. Wremia». 

„Wśród ogółu już dawno chodziły pogłoski 
o bardzo ważnym wypadku na Dalekira Wscho- 
dzie, który, przy niepomyśinych warunkach, mo- 
że mieć bardzo niebezpieczne skuśki. Chodzi tu 
o wypadek, który zdarzył się ze szkutą japońską 
<Miyc-Maru>. 

„Połów morsów na wodach Kamczatki już 
oddawna przyciągał ku sobie chciwe spojrzenia 
piratów, pośród których, szczególniej w czasie 
wojny, zdarzało się najwięcej japończyków. Oto 
bardzo niedawno jedna ze szkub japońskich roz- 
bójników morskich, «Miyc-Maru:, wpadła w rę- 
ce straży pogran cznej. Japończyków aresztowa- 
no i odesłano do Mikołajewska za Amarem, 
W drodze próbowali oni zbiedz i przytem zabili 
paru członków straży rosyjskiej, Sęhwytano ich 
i oddano pod. sąd wojenny, który skazał ich na 
śmierć. ' 

'.„Ten «wypadek», pisze «Now. Wr.», agenega 
oficyalna . uporczywie przemilczała, Choć może - 
prywatne wiadomości. nie 'są dokładne w szcze- 
gółach, to jednak główna treść sprawy: wyrok 
śmierci, wydany na japońskich poddanych przez 
rosyjski sąd wojenny, nie ulega żadnej wątpli- 
wości. 

„Wyrok został konficmowany, lecz dotych= 
czas nie wykonany; wiadze japońskie twierdzą; 
że piraci dokonali zabójstwa nio wskutek złych 
zamiąrów i czynią starania w Petersburgu 0 zła- 
godzenie wyroku, 

Tak śię przedstawia cała sprawą. Ważnem 
dla nas jest to, że w danym razie władze ro- 
syjskie postawiły interesy sprawiedliwości wyżej, 
„Pereań mun- 
dus, fiat justitia!” 

Kara śmierci, zawyrokowana przez obcy sąd 
wojenny, nie może nie wywolać w kraju uczucia 
głębokiego niezadowolenia, które w takich ra- 
zach właśnie ọ sprawiedliwości zapomina, Wpraw- 
dzie główniejsze organy prasy japońskiej piszą, 
że jakkolwiek wypadek ten rozstrzygnie się, nie 
powinien wpłynąc wcale na stosunki rosyjsko- 
japońskie, jednak społeczeństwo japońskie, jake 
jeszcze nie całkowicie włączone do koncertu 
wielkich mocarstw, okazuje się w takich wypad- 
kach bardzo czułem i wymagającem. 

_ „Napisać i podpisac traktat przyjaźni — to 
nie trudnego. Daleko trudniej wprowadzic tę 
przyjażń w życie, nie ustępując nic ze swej go- 
dności i nie naruszająż praw strony przeciwnej, 

Wypadek, o którym mowa, będzie kąmie- 
niem probierszym co do trwałości stosunków ro- 
SjJsko-japonskich —kończy „Now. Wr.” 


oraw o irae Meeri rmata Zak 


Źródło fałszywej pogłoski. 


„Kij. Myśl” dowiaduje się, w jaki sposób do 
rosyjskich gazet dostala się fałszywa wiadomość 
o śmierci adm. Rożestwienskiego. Okazuje się, że 
przyczyną wszystkiego była zbytnia przedsiębior- 


<czość współpracownika jednej z wielkich gazet 


niemieckich. i 
Od czasu do czasu ów reporter zajeżdżał do 

Nauheimu, ażsby zebrać cickawe wiadomości. 

Lecz w hotelach zagranicznych starannie ukry- 
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wają wiadomości o chorobie lub śmierci swoich 
gości. 


Adm. Rożesiwienskij przyjechał do Nauheim 


zupełnie chory, zmęczony drogą, blady jak trup, 
oddyehał ciężko, pił tylko mleko i` brał wciąz 
lekarstwa, a oprócz tego nieodlącznie znajdował 
się przy nim lekarz. Naturalnie administracya 
była mocno niezadowoloną z takiego gościa. Tym- 
czasem zjawił się ów reporter, o którym wyżej 
była mowa i zasięgal informacyj od szwajcąra—— 
ten ostatni w sekrecie oznajmił mu, iż w hotelu 
znajduje się znakomita osoba z Rosyi w bardzo 
ciężkim stanie. Reporter dowiedział się © nazwi- 
sku chorego gościa i zebrał wiadomości biograf- 
czne o admirale. 


Następnie znów przyjechał do Nauheimu, lecz | 


TTE 


4 


enie E 


, sarzem Wilbelmem na ziemi niemieckiej. 


i 


na nieszczęście jego przyjacieła-szwajcara już nie 


było, a nowy w żaden sposób nie chciał udzielić 
informacyj o Rożestwienskim. l 


rek szwajcar zdecyduje się coś opowiedzieć, lecz 


ten z godnością odsunął „łapówkę* i oznajmił: „Za 


żadne skarby nie powiem panu nic o nieszczęś- 
ciach, które zdarzają się w naszym hotelu“. 


wywnioskował, że adm. Rożestwienskij umarł i po- 
slal depeszę do agencyi „Wolffa“. Nekrologi zaś 
rozesłał już poprzedniego dnia z dopiskiem, iż admi- 
rał kona i należy je wydrukować, gdy przyjdzie 
depesza „Wolffa“ o Śmierei. — Tak też postąpiły 
wszystkie gazety. 


. Miasto przybrano suto girlandami i chorągwiami 


Z tej odpowiedzi zbytnio domyślny reporter | pruskiemi i niemieckiej; 


Adm. Rożestwienskij mówi, iż wszystkie po- ' 


śmiertne wzmianki o sobie czytał z zupełnym spo-- 
kojem, ciekaw był nawet tego, co mówią o nim 
jego przyjaciele. To 

Tak to często zbytnia przemyślność 


płata fi- 
gle reporterom. | 


Wiadomości zamiejscowe. 


Niezwykłe primicye. z Vanloo w Holandyi 
donoszą, że dnia 4 sierpnia odprawił tam w kla- 
sztornym kosciele OO. Dominikanów pierwszą ` 


eoe ET AE RAPA 00 


Mszę św. książę Karol Loewenstein, jeden z pa- ` 


nujących książąt niemieckich, który w 74-ym 
roku życia przywdział suknię zakonną i po od- 


byciu nowicyatu został właśnie 4 sierpnia wyświę- | 
Ke a _ | dzo serdeczny list do cesarza Wilhelma, wyraża- 


cony na kapłana. NEW w z 
Ks. Karol Loewenstein był jednym z najwi- 


t 
f 
U 


bitniejszych członków centrum niemieckiego; dzię- ` 


ki taktowi i rozumowi politycznemu zajął wkrót- 
ce jedno z wybitnych miejse w stronnictwie. 
Od 1871 r. aż do 1907 był stale członkiem cen- 
trum i walczył zawsze w obronie wiary katoli- 
ckiej i w obronie polaków. 

W kołach polskich zażywał on wielkiego 
poważania, 
Mszę św. udało się bardzo dużo osób z arysto- 
kracyi polskiej do Vanloo. l 


merestat braci 
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Wroga Owa 


W kilka dni po katastrofie balonu Zeppeli- 
na, nadeszły z Paryża depesze o udanym wzlo- 
cie statku napowietrznego braci Wright'ów, ame- 


nie do Francyi dla zademoastrowania wynalazku 
i próby przeprowadził w Le Mans na torze wy- 
ścigowym. | | 

Prób było trzy. Około 2000 osób czekało 
wa wzlot aerosiatu; pomimo upału, przez cały 
dzień wytrwali na trybunach. Maszyna w cząsie 
oznaczonym byla gotowa do odloiu, lecz szcze- 
gólne zajście rozpoczęcie próby odroczyło, ' Oto 
kapitan piechoty Sazerac, wbrew życzeniu Wright'a, 


który zastrzegł, aby nie dopuszczono żadnego fo- ; 


tografa, zrobił zdjęcie z aparatu kodakiem. Wright 
zażądał stanowczo wydania kodaka, co kapitan, 
po długich pertraktacyach, uczynił, Wówczas 
Wright, rozdrażniony, przesunął zdala od startu 
swoją maszynę i wraz z pomocnikami położył 
się spać Sprzy nićj. Publiczność czekała cierpli- 
wie i ókoło godz. 7, gdy zmrok już. zapadać za- 
cząl, podjął Wright pierwszy wzlot. | 


już był na miesiąc lipieg ułożony. 


i 


, audencyi admirała sir Johna Fischera. 


i 
t 


a wskutek tego na jego pierwszą , 


| 
i 
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, ków papierni, oraz drukarzy, za wyjątkiem za- 
 jętych w drukarniach dziennikarskich; 


$ 


ł 


Start się nie udał, gdyż jedno skrzydło ude- ; 


rzyło o ziemię. Przy drugiej próbie aparat wzniósł 
się na wysokość 12 metrów i przebiegł przestrzeń 
przeszło 204 metrów, niedość wysoko jednak, by 
oiu nął wierzchołki drzew, Wright wykonał tedy 
duży zwrot i wylądował po 48 sekundach. - Przy 


` się do zamku. 
` była wystawiona ani kompania honorowa, 


Reporter pomyślał, że może za cerę 20 ma- | Po ODMOWY, 


stanu, Karol Hardinge, 


; l-ej, uczestniczyli, oprócz monarchów, ks. Fryde- | 
"ryk Karol heski z małżonką, następczyni tronu | 


(dził tedy lokaut Ooprawiaczy książek i robotni- 


przy swojem i grożą lokautem 
przeto zapowiedziany strejk się rozpoczął i Dania 
jest bez prasy. 
styczne, należące do robotniczych organizacyi fa- 
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La 


trzeciej próbie maszyna wzniosła się na wyso- , taki telegram z Konstantynopola: . 


kość 15 metrów i opisała w powietrzu dwie ósem- ; 
ki na wysokości 15 metrów. Ten ostatni wzlot | 
udal się świetnie i trwał 97 sekund, a przebie».; 
żona przestrzeń wynosiła 1,700 metrów. 


Ostatnia poczta. 


Zjazd w Cronbergu.. 


Zwykłe serdeczne formy towarzyszyły spot- | 
kaniu wuja z 


KA 


siostrzeńcem, króla Edwarda z ce- ; 
Monar- | 
chowie uściskali się, ucałowali i natychmiast po 
wzajemnem przedstawieniu sobie orszaków, udali 
Na powitanie króla Edwarda nie 
ani 
Po obu stronach 
drogi do zamku ustawione były tylko dzieci szkol- 
ne, które rzucały kwiaty. 

"Król i cesarz jechali w otwartym automobilu. | 


tu i owdzie widniała 
też chorągiew angielska. 
Korespondent «Lok. Anz.» stwierdza, że obaj | 


chowi iw mieni orze pa 
monarchowie byli wyśmienitym humorze, eo , ce, mające na celu 


można było wnioskować z ożywionej. wesołej roz- | 
mowy, jaką prowadzili, jadąc odświętnie przysiro- 
jonemi ulicami. | | 

Niezwłocznie po przybyciu do zamku, monar- 
chowie zasiedli do dłuższej rozmowy, poczem od- 
był się „lunch“, a następnie wycieczka automobi- | 
lem do Homburga. Wieczorem, gdy król wyjeż- ; 
dżał, miasto było uiluminowane, zo. ! 

W orszaku króla znajdował się podsekretarz | 
sir Stanley Clark i p. : 
Ponsonby; jako przedstawiciel niemieckiego urzę- | 
dn spraw zagranicznych obecny był w Croubergu | 
bar. Jenisch, W obiedzie, który odbył się o g. 


greckiego, obustronne świty, ambasador angielski : 
w Berlinie sir Frank Lasceiles i t. d. 
Podobno król Edward sam dał inicyatywę do 
spotkania z cesarzem Wilhelmem. Kiedy już wszy- 
stkie przygotowania do podróży jego do Marien- 
badu i Ischlu były pokończone, król napisał bar- 


cesarz Wilhelm zmienił swój plan podróży, który 


Powszechną uwagę zwraca, że przed wyjaz- | 
dem z Londynu, król Edward przyjął na osobnej 


w niem nowej 
rękojmi pokoju wszechświatowego. | 


Strejk drukarzy w Danii. 
Wielki strejk, który wybuchł wśród dru- 
karzy w Danii, poprzedzony został dluższemi już 
nieporozumieniam: na tle ekonomicznem. Od dnia 
12 lipca strejkują wszyscy litografowie w Kopen- ` 
hadze, nie doszedłszy do porozumienia z praco- | 
dawcami. 


nych siarań pośredaików i długich narad—ustą- 
pić nie chciała. Związek pracodawców zarzą- 


łokant 
miał się rozpocząć w poniedziałek dnia 10 b. m. 
Wobec tego przedstawiciele organizacyi robotni- 
czych ogłosili, że jeśli lokaut dojdzie do skutku, 
zastrejkrją niezwłocznie wszyscy drukarze i ze- 
cerzy prasowi w całej Danii. ZAKO ICM 
Ponieważ związki pracodawców pozostały 
powszechnym, 


Wychodzą tylko pisma socyali- 


chowych. 


Turcya a Niemcy. 


Przed kilku dniami korespondent «Timesa» 
podał wiadomość, jakoby Mowy wielki wezyr tu- ` 
recki, Kiamil pasza, wyraził zdanie, że przyjaźń 
niemiecka była mało korzystną dla Tureyi. 


W sprawie tej znajdujemy w «Koeln, Zig.» 
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„Wielki wezyr przyjął korespondenta „Koet-. 
nische Zig.“ i upelnomosnił go do oświadczenia, 
że przyjaźń Niemiec Turcya bardzo wysoko ceni 
dla obecnego rozwoju.: Praca niemieckich ofi- 
cerów dla wojska tureckiego zobowiązuje Tarcyę. 
do wielkiej wdzięczności. Przemysł niemiecki 
jest dobry, a budowa kolei z Azyi Mniejszej pod- 
nosi silę Turcyi; natomiast przyjaźń niemiecka. 
nie zdołała uchronić Tureyi przed burzami z ze- 
wnątrz. Konstytucya poprawi znacznie wewnętrz- 


: ny stan Turcyi. Także inne mocarstwa staną po: 
(jej stronie i razem będą mogły Tureyi więcej po- 
, módz, aniżeli to Niemcy mogły same“, 


Jest to więc w bardzo uprzejmą formę ubra- 
ne potwierdzenie informacyi «Timesa». 
| ZTurcy. 
W. konsulatach w Konstantynopolu mnożą się, 
reklamacye przeciw Izzetowi paszy i jego towa- 
rzyszom. Wali Smyrey, Taik bej, mianowany zo- 


(stał pierwszym sekretarzem sultana w miejsce 
: Tachsina. Nowy minister policyi należy do Związ- 


ku Zjednoczenia; wstąpił już zatem do skladi 


( gabinetu pierwszy rzeczywisty członek organiza- 
. eyi mlodotureckiej. | l 


-We wszystkich ministeryach rozpoczęto pra- 
przygotowania do reform 
administracyjnych, które mają być przedstawione 
radzie ministrów i parlamentowi. Celem zmniej- 
szenia wydatków zniesione być mają różne syng- 
kury, dla uniknięcia oszustw z pensyami, obniżo- 
ne będą płace niektórych dygnitarzy. Minister 
spraw zagraniczaych postanowił znieść subwencye 


| dotychczas gazetom zagranicznym wypłacane. 


Komitet młodoturecki wydelegował trzech 
członków swoich do utrzymywania ciągłych sto- 
sunków z gabinetem — są to: adwokat Kemal 
Behar bej, lekarz Tewfik Riza bej i adjutant ma- 
jor Selim Sirri bej. Tym dwóm ostatnim powie- 


rzył komitet nadzór nad policyą. 
Katastrofa kolejowa. 


Na szlezwieko-holsztyńskiej drodze bocznej. 
Flensburg-Rundhof zdarzyła się katastrofa kole» 
jowa, o której doniosły depesze. O jakie 300 m. 
poza wioską Grossiarup, pusty pociąg, który je- 
chal z Flensburga po członków związku gimna- 


' styeznego, będących na wycieczce w Satrupie, 


jąc życzenie widzenia się z nim. Wobec tego (miał się minąć z pociągiem osobowym, jadącym 


z Rundhofu. Personel tego ostatniego pociągu 


, miał wyraźny rozkaz przepuszczenia pociągu pu- 


stezo pod (rosstarupem. Maszynista Strecker 
oraz inny oficyalista pociągowy, Fiogt, rozka- 


, zu nie usłuchali, ruszyli w drogę i nąstąpiło nie- 


Prasa angielska na ogół wyraża zadowolenie | 870708019. 


z tego spotkania i dopatruje się 


Pociągi spotkały się na zakręcie, spadzistym 
w dodatku; dwa wagony pociągu osobowego spię-. 
trzyły się, a pod ich gruzami legło kilkudziesię- 
ciu pasażerów. Sród księżycowej nocy letniej 
rozległ się trzask piekielny, jęki rannych i wo- 
lanie o pomoe. Zanim przybył pierwszy pociąg 
ratunkowy upłynęły długie godziny. Z pod ru- 


,mow.sk wagonów wydobyto dziewięć osób zabi- 
: tych, dziewięć rannych ciężko, z tych dwie śmier- 


AR, ZUR zb 'telnie, a kilkanaście lżej rannych. | 
Pracownicy zażądali ośmiogodzinnego , i zaj 


dnia pracy, pracodawcy zgodzili się już na 8i. 
' pół godzinuy dzień i żadna Strona, mimo usil- 
rykanów. Jeden z nich, Wilbur, przybył umyśl- ` 


Sprawcy nieszszęścia, Strecker i Flogt, przy- 


znali się do winy, ze względu jednak na ich cięż- 


kie rany, nie zaaresztowano ich. na razie, 


Sad wojenny w Łodzi 


Dziś w drugim dniu kadencyi sąd wojenny 
sądził sprawy następujące: | sa 

Walenty Nowak i Stefan Jarkiewicz, oskar- 
żeni o to, że dnia 22 czerwca 1907 r. w mieście 
Łodzi, miejscowości ogłoszonej nasstopie wojen- 
nej, na ulicy Przędzalnianej napadli na przejeż- 
dżającego Tenenbauma, inkasenta firmy N. Ch. 


Lenga i pod groźbą rewolwerów odebrani oni 


| ` Tenenbaumowi 262 rb. 9 kop. 
Lokaut powszechny ma się rozpocząć za dwa ; "A p 


yg odnie, o ile nie nastąpi porozumidnie. 


Przestępstwo powyższe przewidziane jest 


imiego), oskarżeni o to, że. w mieście Łodzj 


6 
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ógloszonem na wojennej stopie, dnia 29 czerwca 
1907 roku w obecności Błażeja Kwikerta, Mie 
chała Neugebauera i Małgorzaty Kwikert, Anto- 
ni Grabski w mieszkaniu Kwikertów przy ulicy 
Franciszkańskiej Ne 69 wystrzałem z rewolweru 
zabił Jana Sujewskiego. 

Przestępstwo powyższe co do osoby Anto- 
niego Grabskiego jest przewidziane $$ 13, 1454 
kar głównych i poprawczych i $ 279, tom XXII 
ustawy o karach wojennych, wyd. 3 z 1869 r. 
Co zaś do pozostalych za to, że o zabójstwie nie 


doniosły władzom, $$ 14, 1454 kar głównych i; 


poprawczych i $ 279, tom XXII ustawy wojen- 
nej, wyd. 3 z roku 1869. = 

Wojciecha  Włoszczyka, 
czorka i Karola Wielgusa, 
że dnia 9 go lutego 1908 roku w mieście Łodzi, 
miejscowosci ogłoszonej na stopie wojennej, po 
wzajemnem porozumieniu się, weszli do sklepu 
Emilii Mikołajczyk przy ul. Rozwadowskiej M 11 
i pod groźbą rewolwerów w jej obecności zabrali 
z szuflady bufetu dzienny targ w sumie 20 rb. 
40 kop., poczem zbiegli i skryli się. 

Przestępstwo powyższe jest przewidziane 
$$ 13, 1627 kar główn. i poprawczych i $ 279, 
tom XXII ust. o karach wojennych, wydanie 3 
z roku 1869. | 

Ę: 

Wyroki we wszystkich tych sprawach spo- 

dziewane są około godz. 6-ej wieczorem, 


Tyf's 12 sierpnia. (P.) Zarząd okręgu nau- 
kowego kaukaskiego zwołuje naradę przedstawi- 
cieli instytucyj społecznych i szkół w kwestyi za- 
prowadzenia nauczania powszechnego. 


Tyflis 12 sierpnia. (P.) W powiecie borcza- 


lińskim ujęto przywódcę bandy rozbójniczej, Man- 


sura-Oglę, który dokona! wielu zabójstw i rabun- ` 


ków. « 
Orzeł, 12 sierpnia. (P.) Nieznani sprawcy ob 
rabowali zarząd gminy znamenskiej, w powiecie 
liweńskim, przyczem zabili stróża i zabrali ze so- 
bą paszporty, pieniądze i pieczęcie urzędowe. 

Ekaterynosł:w, 12 sierpnia. (P.) Kasyera za- 
kladów metalurgicznych - wierchniednieprowskich 
z urzędnikiem, jadących z dworca, napadło dzie- 
więciu uzbrojonych napastników. Zrabowah oni 
gotowizną rb. 4,290, zastrzelili jednego konia, a 
drugim rabusie uciekli z pien.ędzmi. 
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Franciszka Wie- . 
oskarżonych 0 to, : 


, przeprowadzenie tej reformy. Rózuieę zdań je- 


kome m 


REZ 


: besarabskiej kolei polndniowo-zachodniej w wie- 
; lu punktach podmyła plant. W uzupełn eniu strat 


PPE 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 sierpnia 1908 r. N 172 


Giełda warszawska. 


(Telefonem) 
% dnia 13 sierpnia. 


w Turcyi, gdzie po wprowadzeniu konstytucyi wy- 
tworzyło się nowe położenie. Jak wiadomo, gabi- 
nety mocarstw, a w tej liczbie wiedeński: i lon- | 
dyński, postanowiły zająć w stosunku do prze- 


wrotu w Turcyi stanowisko życzliwie wyczekują- d żąd. tran. 
ce, w nadziei, że nowy ustrój doprowadzi Tarcyę zeń a Ka e T j 
do takiego ulepszenia zarz 1 we- renta państwowa - . . + - 1178.20 1177.20 1177.80 

go uleps Pad WA ODA noe 5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. ||—— | —. — || —— 


i 


go ładu, do jakiego dążyły mocarstwa w ciągu lat 
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ostatnich. 41% listy ziemskie . . 3 K z ś 4 0, z 50 |30.:0 
Konstantynopol, 12 sierpnia. (P.) Zastrejko- 4 ONE WESRESRAŻ CA ESE REPA |ooa 
wali tu robotnicy portowi, do których przyłączyli _ 5% listy zastawne m. Warszawy . [92.50 |91.50 | 92.00 
się tragarze kolejowi i robotnicy zakładów mo- | gą? WS = Bodzio. sa Zs || pa 5 || Rżkć 
nopolu tytoniowego. Żądają oni podwójnej płacy | sigh | owo» == |=—|-— 
dziennej. Port, stacya towarowa i monopol są nie- | Akcge Banku handlowego w Łodzi || — — || —.— |-— 
czynne. Pracują tylko robotnicy Związku robocze- | Pożyczka premiowa 1P emin - H363 |367 | —— 
o amory zai Z adam oai. A23 [BL (25 
Konstantynopol, 12-go sierpnia. (P.) Według | Lipopy 2 2 ee a ogg a 2. Ae | —— 540 
wiadomosci z Salonik, odbywają się tam narady ! Rudzki. .. ess esa au e | mm ||—— [£70 
młodoturków z przywódeami organizacji wewnę- ` a a a E) R | GSA 
trznej bułgarsko- macedońskiej, Butgarowie posta- GA ta ae sa mas lazy l|- 


nowili tymczasowo przerwać działalność band, za- 
chować jednakże broń w składach tajnych. Zą- 
dają oni utworzenia oddzielnych zgromadzeń przy 
każdym gubernatorze. Młodoturey zgadzają się na 


pm 


Giełda petersburska. 
(Tal wł „Bozwoju”) 
z dnia 10 sierpnia. 


Renta państwowa 37,62'/, 


dnakże wywoluje żądanie ze strony bułgarow wy- 5% Prem. I-e) emisyi , « 36750 
borów do parlamentu, osobno według narodowo- | > o moe e 4 o 2GL50O 
ści i wyznań. p szlachecka . . « « „ 22550 
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r 17 5 = TRI Ai 5 3 
Kijów, 13 sierpnia. (P.) Silna ulewa na linii ia a a 


Stacyt centralnej K. E. Ł. 


Z CN 


t : : . : Ma a fa 9 ma a 

porzynionych poprzedniemi ulewami woda uniosła CEEJEECNE “Z 

pokosy. zalała pastwiska i ogrody. Data. BSa 5% 3% SĘ iani 
Wileo, 13 sierpnia. (P.) Z liczby napastni- | Jaeno J Jej B g 

ków na pociąg w dniu 1l-ym b. m. w Nowogród- | FESS FP | M5 

ku strażnicy aresztowali w powiecie hdskim o- | | ac 7 dnia 12 VIII 

smiu. | 12/VIII 1 pp) 7397 ,+166 62 PnZ3 | Tempera.::» 
Konstantynopol, 13 sierpnia. (P.) Przybył qoynr9 w | 741l piri g! zg |29354185 0 
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- hymn angielski, 


Ischl, 12 sierpnia. (P.) Dziś, o godz. 10 zra- ' 


na przybył tutaj król Edward, powitany na dwor- 
cu przez cesarza Franciszka Józefa, arcy książąt, 
bawiących tutaj, książąt bawarskich i wladze miej- 
scowe. Cesarz i król wymienili serdeczne, wzajem- 
ne powitania. Ludnosć przyjęła obydwu monar- 
chów entuzyastycznemi okrzykami, | 

* Jsobl, 12 sierpnia. (P.) Spotkanie króla Ed- 
warda z cesarzem Franciszkiem Józefem miało 
charakter bardzo serdeczny. Monarchowie ucało- 
wali sę dwukrotnie. Po drodze do hotelu witały 
panu ących wielkie tłumy publiczności. Franciszek 
Józef z Edwardem przez czas pewien pozostali 
z sobą sam na sam w hotelu, poczem cesarz od- 
jechał do swego zamku, gdzie wkrótce przyjął 
wizytę króla Edwarda. Król złożył cesarzowi ży- 
czenia z okazyi jubileuszu jego panowania, po- 
czem odwiedził członków rodziny cesarskiej i po- 
wrócił do hotelu dokąd przybył też z rewizytą 
cesarz. O godz. 1 po południu w zamku odbyło 
się śniadanie, poczem cesarz odprowadził wyso- 
kiego gościa swego do hotelu. O godz. 4 po po- 


4udniu obadwaj monarchowie w towarzystwie arcy- | 


księżnej Gizelli i ks. Jerzego bawarskiego odbyli 
spacer samochodem, entuzyastycznie witani na ca- 
dej drodze przez publiczność. 
Esch), 12 sierpnia. (P.) Baron Aerenthal i'sir 
Charles Hardinge wymienili pomiędzy sobą wizy- 
ży i odbyli długą naradę. 

ischi, 12 sierpnia. (P.) Biuro koresponden- 
cyjne donosi, że spotkanie bar. Aerenthala z Har- 
dingiem dalo 1m możność omówienia ogólnego sta- 
mu rzeczy w Europie, a w szczególności spraw 


święta pochodzą z głębin serca. 


rę 


| Zabawę rozpocznie pochó 1 cizieci, nastę 


ding, członkowie poselstwa angielskiego, poseł 
austro węgierski w Loudynie i inni, | | 


„sześcdz esiątą rocznicę swego panowania. E 


Tompers. ara 


Z wW\gnan: M -pasza ki zeż > 
jgnania Fand-| kiótego na wybrzeżu ga min.-+-107> C 


łackim powitał tłum stotysięczny. Mnóstwo pa: Opaa. 00 
rostatków i łódek wyjechało na spotkanie. Fanda oka 
noszono na rękach, © 


odbyc uż galowy (a szos ró taa Maan Zapasy Wągla na ah ZiM 
Obecnymi byli obaj monarchow:e, członkowie ro- | ||| gay o — "OEI WE ER 


świty. baron Aehrenthal, Har- 
Gatunki tylko wgborowe. 


Dostawa w ilościach od 25 korcy 
4  WACŁAW KOSSAKOWSKI 
Ulica Włldzewska X 50, I sze piętro od frontu telsfouu 
8 11—2i. 1439d 
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dziny cesarskiej, 


Cesarz Franciszek Józef wzniósł toast za 
zdrowie króla Eiwarda i wyraził szczerą radość 
oraz gorącą wdzięczność z powodu odwiedzin 
króla, „Widząc w obecności Waszej Królewskiej 
Mości nowy drogorenuy dowód serdecznych sto- ; 
sunków, istniejącycu między naszemi domami, od- | 
powiadających przyjaznym stosunkom naszych 
krajów —rzekł cesarz, wznószę toast za zdrowie 
Waszej Królewskiej Mości.” Orkiestra odegrała 


Mozrkład pociągów. 
= Letni od 1 maja. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00. p) 7.29, ©) 11.20, 
d) 2.16, » 3.15, E) 6.410, r) 6.33, g) 8.20 


Przychedzą de Łodzi: h) 4.30, p) 7.30. 3) 8.45 |) 9.45 
k) 10.15, 1) 4.24 m) 5.25, m 8.31, t) 10.00, o) [Ł.00. 


© Odpowiadając na toast, król Elward wyra- 
ził szczerą wdzięczność za słowa pelne życzli- . 
wości, Które głęboko go przejęły i eswia leczył, 
że zawsze odczuwa wielką radosc, odwiedzając 
cesarza Franciszka Józefa, lecz szczególną ra= ; 
dość sprawia mu odwiedzenie cesarza w tym ro- 
ku, w którym cesarz Franciszek Józef obchodzi 


| Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odohodzą do Kalisza. o goiz. 8.25, 12.25, 5-40, 6.35 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 551. 
Przychodzą z Kalisza: o godzine 10.34, 11.30, 5.37 
9.30; z Warszawy o g. 12.13, 5.33, 6.28. l . 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz, 
6.20, ze Słotwin do st, Łódź-kaliska 510. Odchodzi 
` za St. Łódź-kaliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko- 


Wasza cesarska mosć—powiedział król—wie 
o uczuciach, jakie od dawnych czasów żywię dla 
Was, wie, że życzęnia moje Z powoda wybitnego 
Stosunki między 
naszymi krajami byly zawsze przyjazne. Mojem 
szczerem życzeniem jest, aby pozostały takiemi 
i na przyszłośc. Mam nadzieję, że wasza cesar-. luszek do st. Łódź-kałiska o godz. 8.10. X. 
ska mość dlugie jeszcze lata cieszyć się będzie | UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
zdrowiem dla dobra Waszych ludów. © oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Król Edward wniósł toast za Zdrowie ce: í 
garza Franciszka Józefa, 


- Slowarzyszen e Robotników Chrześziańskich. 


Ww sobotę d. 15 sierpnia r. b. w lasku W-go Scheiblera za folwarkiem przy ul. św. Emilii odbędzie się 
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pnie śpiewać będzie chór, złożony ze (QQ dzieci, 
Chór męski sumowy z kościoła św. Józefa, Chór „lLiry** stow. III koła, Puszczone będą 
2 baleny i spalony fajerwerk i ognie bengalskie. Podczas zabawy przygrywać będą 
| , | |. 2 erkiestry. Sey | | 
W razie niepogody zabawa odbędzie się 16 b. m., t. j. w niedzielę. — Dóchód z zabawy prze- 
znacza się na budowę „Domu Ludowego* dla Stowarzyszenia, | 
Na zabawę tę uprzejmie zaprasza 
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Zarząd. 


ROZWOJ. 
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zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną || 
się d. 27 sierpnia r. b., lekeye — I września. |. 

= Podania na imię Inspektora Szkoły, wraz z metryka |; 
i świadectwem o szezenionej ospie, przyjmuje kancslarya || 
Szkoły codziennie od 12 — 1. (1487—2—14] 


"W Niedzielę dnia 23 sierpnia r. b. o godzinia 2 po południu |* 
odbędzie się w lokalu 3 oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotni - | 
czej przy ulicy Mikołajewskiej M 54 Zwyczajne zebranie ogó! | 
me oxzlomków łódzkiej kasy pogrzebowej Porządek dzien ł 


ny: 1) Sprawozdanie roczne za rok 1907/8; 2) Wybór 1 prezesa i 4] R 
członków zarządu; 3) Wybór komisy! rewizyjnej; 4) Waloski ezton- | oag pa 
ków. Według brzmienia paragrafu 30 na zebranie ogólne wiano | ierdie 


przybyć ?/, peřnomocaików czyli 112 osób. Wrazie nie przybycia) 
wzamiankowanej liczby członków, zwołanem zostanie w tymże lokalu | 
w dniu 30 sierpaia r, b zwyczajne zabranie ogólne w , drugim tere; 
minie i będzie prawomocne*bez względu na ilość przybyłych człon | 
ków. Żarząd łódzkiej kasy pogrzebowej. 1492 2.1 | 


Konstantynów. 


W sobotę d. 15 sierpnia r. b. odbędzie się w miej- 
-~  scowym ogrodzie strażackim wielka | 


CEE 


TENEN 


m TENET EN 
apoy Zauł 


|AAUSZEFKA A, Trengigr 


Benedykta Mè 16 


miejszewej Straży Ogniowej. | 

 Komcaet orkiestry „Słella” pod kierownictwem 
doświadczonego kapelmistrza p. Brdutigama. — 
Tańce. — Balon. — Ognie sztuczne, — Oonfetti, 
| | Iluminacya parku. 

Uprzejmie zapraszamy członków sąsiednich straży 


i gości. — Wymarsz z muzyką z domu rekwizytowego 
do ogrodu punktualnie o godz. 2-ej po południu. 


1482—3 1 . „ Zarząd. 


R30-1 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


| f trament szkolny 


| Atrament szeweki 


| Å rament do sygnowania. 


Ą rament najlepszy tylko 


1 


Zatwierdzone przez Ministeryum Skarbu 


a -38311w15e55 


WA 


tanio sprzedam. Widzewska 
0. 


|" „Rozwsju*—Przeiazd 8. 


DZIELNA 22 


' a a y, Aai sprzedania, Wólczańska 91. 

Kencelarya otwarta do IB go sierpnia r. b; we wżorki, | 

środy i ozwartki od godz. 7 i pół do S-ej wieczorem, zaś 0d 

dnia :8 sierpnia do lego września r. b. codziennie i me. 
Oprócz przedmiotów, programem kursów objętych, wykłada s'ę | 

język „ESPERANTO“ poważnie traktowany, na który Zapisać sie | 

mogą także osoby dorosłe. > 1219—d—18 


|slożony do pola. UŁ Mikołajew- 
| ka 22 m %4. 


ża, Grabowa 27. 3472—3—92 
o sprzedania bardzo \ tanio 


| drogo. Nawrot 87 le piętro 
SEE? | _ 3480—8—3 
| fest do sprzedania plac 40X:00 


| aaprzeciw dworca. Wiadomość: 
iw Łodzi, Piotrkowska 207 Rath. 


upię kasę egniotrwalą używa” 
ng - Oferty w „Rozwoiu* pod 
~ De | 3440—5—3 


niniejszem | zawiadamia, 28 egzaminy wsiępn do wszyst. | a NOGA 
kich klas odbywać się będą w d. 28, 29 1 81 sierpnia |ua. Kenstantynowska 5 u' właś- 
r. b., lekeye zaś rozpoczną się d. 1 września, „BB ERN s NOR 

W bieżącym roku szkolnym wychowańcy szkoły | Mija mioligenita Doia Pra- 
otrzymali prawo wstępu do uniwersytetu we Fryburgu |si da samotnej osoby, może być 
(Szwajcarya); o wstęp do uniwersytetu w Nancy (Francya) | 5 aT AR RE 
i politechniki we Lwowie toczą się układy, | „Gospodyni*. _ 3-02 -3—1 


$ ń smi SR impi a | (Ąsmka młodą, zdrowa, asuka 
Podania na imię Dyrektora przyjmuje kancelarya M Aa Kaoru 
szkół, 1387—9—4 | Pioirkowska 82. 3503—3——1 


'-— Gzwartek, dnia I3 sierpuia 19U8 r: | 


i KANTG 
R. SZAFRANOWSKI 


Konstanżynowska 08.14, przy teatrze Wielkim Sellina, 
= Filia: Piotrkowska Je 133. | 


Przeprowadzki krytymi meblowymi wagonami i resoro= 
wymi wozami, opakowania i przechowamio możli. 


Nauheimskie K 


w każdym domu! 


d maukowy żańtssi 


LEONI RUDZKIEJ 


8 


-> B m 
ROPNNY o w Warszawie, Zielna 18, 
l ATATA R e "| „Zapis od 20 sierpnia, Egzaminy ustne 1 września, piśmienne 
ERESLUERI A 2-80. Ps X reku sz%olnega 3 wrześni 1308.3-9 
A s, aa Wita E RE TETRAN EEA GARY DTN TEESE T 


orzyjmuje zamówiania w misjseu ' 
! na wyjazd, jak również u siebie. 


, Btanie sprzedam niedrogo. 
, Juliusza X6 11 m. 33, oficyna.. | 
f PATT - 3—2 | 
auczgcieł z pateatom udziela | eere ad NŚ 
ŻW kwi od paszportu na 
; i instrumantae 
harmonii) 
j ciel” 
! Rozwoju. 


maa p 


E. Glińskiego, Główna 33. ! 


| aara maaana ANAE A O H 

| AT Wolant do samopowożenia ; 
; fi . ' j 
nr t 


| 7464-—3—92 | 
| Qzetonki drukarskie zażyte kū- | 
| ~ pujs do topienia. Wiadomość ` 
| new W PadIANICACH. 
| DW asczony korepetjtor przy” | 
| -*spasabią do wszystkich klas ; 


|simnazyum, oraz na Świadectwa. | AE 


| Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od : 
"© Rozpoczął się zapis na następne półrocze. FARO | E m o ulo=kzz 039) 
a a -I hg czai Ai kaplak Laa TUSNI v D schowka uży wana wania da ; 


, Staoracył. 
3479—3—2 : 
w | 
| Drzewo budulcows, uzywane do . 

sprzedanią. Wiadomość U stró- ` 


duży gordon ester 3-letni, nie . 


z zabrdowaniem w /abjanicach, : 


3351 -—3883. 


| |qouczyny 3 morgi w Łodzi na- 


OŚĆ 


ADAE St 


WOZOWY | 


i S-ka | 


Telefon N 11 24. 
Z ODDZ 


na, 533—-104 : 


.apiele 


MOŻNA mieć 
w każdej 
xa 15 do 29 kop, 


wannie 


używa ac adarat rozdrabalajacy 
do kąpieli kwasowęglanych i tlenowych, 
skutecznych przy chorobach sercowych, 

newralgicznych, nerwowych it p. i 
Przeszła 20,008 sztuk w użystal OIZ | 


Aparat y/fieosamić demonstrowany w szpitalach zagranicznych 
i warszawskich został uznany jako najlapszj z istniejących. 
3 


»AJBGOSANŃ -Wi 


ło używana do 


3152389 


EEE KAKA) 
WEZ do szycia bębaakońe 
i pierścieałowe w dobrym 


iezegł muzyki na fortepianie 
dętych (teorgi i 
Ofe'ty sub: „Nauczy- 


na staże dą zakładu feiczerskie- 
go. Balucki Rynek Ñ 5. | 


omles-Czemo dla jednej osoby 
przy bezdzietnem małżeństwia 
zaraz do wynajęcia- 
m. "4. : 1603 
otrzebny retuszer do zazładu 
totograficznego St. Dobrskiego 
3484—3 — 2 


syłki. Piotrkowska nr. 
Í 3467—3—2 
[Dot zetny korepetytor na State. 

Wiadomość w Heleaowie w re- 


"nia kotłów. Piotrkowska 


botę do fabryki powozów 


(duwiernia w uobcym punkcie do 


sprzedania. Ofarty w Admini- ; 
l g eenga karta ed książeczki wy- 
y mlareuny, obeznany ; 
przy koniach. Piotrkowska ; 
CAG 


3494—1 


2 otrzebny 
R 1 
ajgerz-przyśręcacz, na Sztaki 


+A i na wszelkie wzory, obrabia ; 
i po” | 
szukdje stałego mie:sca w fabry- : 
ce. Oferty pod W. P. R. w Roz- ; 
3469—3—2 ; 
- fomierska. 
i Len kwit od paszportu ną 
Widzewska ; 
: wydany od maistra farbiarSkiego- 
; Gleisa. 
al- ; Zegna, kaiążączka iegityma- 
(włączając ; 
; miasta Łodzi ną imię Bageni Ma- 
: jer. | 


do 2000 rzutów tygodniowo, 


woju. 
Sep z damską 1 dziecianą 

garderobą do sprzedania zaraz. 
Komorne niedrogie, 
W 119. 3481—3-1 

tudsni udzieja iekcji W ZBKre- 

Sie szkoły średniej, specyal- 
matematyka | (wą 
elementy wyższej ) Mikołajewska 
nr. 67 m. 8 od 5—6. ` 3435 


Sklep: kolonialny tabaczno-ga- 


Nawrot nz. 45. 


T Zesinal kwit od; pasrozri mg 
d ; dany z fabryki Rozenblzzz 


jl ny z fabryki Schałblora. 34:8—4 
gosn KWit Od KSIĄŻsCZAI 


| | Pruszków. 
3 | Zeemgiy na ul 


; ny Rsdegoszez. 
t Z oemat kwit od paszportu na 


; z fabryki Karola Sehəiblera 


E EEEE EE TEA Z 


SEM 


, i grena kwit od 
i M aszyna do szycia bardzo mas | “7 

sprzedania, | 
. Piotrkowska 22, stróż wskaza, 


AE N 


BO OT 
Potzebuł są udzia do czyszcze” | Z igją A utoalego Wojietaka wyż 
141. | 

3501-—1 ; 

pot zebuy jest uatychmiast stel- ; 
mach (kołodziej) na stałą ro- Í daj f 
Som- | NY Z fabryki B Frajdenbarga, 

 męra, Benędyktą M 16. 349231 - 


245T—3-2 : 
| robia do 8prZedŁnIĄ nig- . 


3491—41 £ skiego. 


j Z egał kwit od paszsortu na 


imię Bronisławy. Jas wy” 


3500—1 


geena Kwit od paszportu na 
imię Anieli Żarawskiej, wyda” 


10-. 
gltiymacyjnej na imię Augusta 


| | Fidlera, wydany z fabryki Dorin-| 
8 | ga. 3499—3—>m1: 


Ziza paszport na imię Jóże= 
fy Derneekiej, wydany z gminy, 
3488—3—1 

Piotrkowskiej 

od Głównej, do Przejazdu -=pa- 


` piery szkolna, i magistraekie. Ła- 
; skawy znalazca zechce za wyna- 


grodzeniem odnieść takowe na 
ulicę Piotrkowską 182. m. 16. do 
p Mine. 3497—1 


i Z esnat paszport na imią S4cze: 


pana Jurczyka, wydany z gmi- 
3495 —3— 1 


imię Msryanny Kriger, wydany: 


3498—1. 


m O AO TO w r zy, 
j Zginął pas:port naim Juljusza 


Dziekcińskiego, wydany z gmi- 


| ny Sokolniki powiatu Wieluńskie» 
( go gub Kaliskiej. 


5 | POOR O aaas ana | 
| z powodu wyjazdu )est do od-: 


3493—1—1, 


stąpienia sklep obrazów z pra»: 


j cownią za ceną możliwie przy- 


stępną. Nawrnt 47 m. 1. 749032 
O RE | 
vat do wynajęcia logal na; 
kantor, 5 okien. Wiad. ulica; 
Piotrkowska nr. 103 u rządcy: 
domu. 38408—3w€3: 
aging? kwit od paszporia na: 
imie Maryi Sowińskiej, wyda-: 
ny z fab. Hofrichtera 3439—3 —$' 
ASZPOCWA NA 
"imię Wojelschs Franczak, wy- 
dany z fabryki Brąci Sztylier. 
3442—3—8 


Po OO O O O R a aaan i 
| geena Kwit od paszgurtą na 


imię Michała Kowalczyka, wy- 


+; dany z aminy Zazość 3447—8-8. 
Ulicą | 


gee kwit od paSzgostu na 
imię Piotra Sulezewskiego, wy- 

dany z fabryki Silberszteina, 

| 3444—3—3 


imię Józefy Osicinskiei. wyda- 


(ny z fabryki Wojde i Holtman. 
przyjmuje Administracya ; l 
| f 3457—4—1 ; 
| p zzebay pomocnik tryzjerski | 


448—3——3 
aginął kwit od paszportu ną. 
imią Antoniego Kuliana. wy- 


| dany z fabryki Sawiera. 3455 3 3 
3367 —ineń 482200 KSIĄŻB8E4KĘ 

i kiewicz, wydaną z magistratu m. 
; Łodzi. 


s y | O a o zd 
Przejazd 12 ; Z powodu wyjazuu jest do Sprze- 


jegity mą 
cyjną na imię Anny Robasz- 


2449—83 — $ 


dania szafa dębowa i zegar 


( ścienty, regulator. Zgierska 49 
; m. 11. od 5 do 7-ej 
mik. Z 5/80 fryz yoreki 
[> trzovuy Jest chiopiec na po- | 

130, | 


3432—3—2 
a9 sprzeda- 
nia. Widzewska 76. 343832 


aginął kwit od paszportu na 
— imię Maryi Ruszkowskiej, wy- 
dany z cyrkułu m. Lodzi. 

| B4T5—3—9 


imię Antoniego Wojtczaka, wy- 
dany z piekarnt Hakla. 346332 
agsimął kwit od  paszyuriu Na 
imią Andrzeia Gabary, wyda- 


BARK 3" 


f Zesmnai paszport na imią obi 


Budkiewicz, wydany z magi- 
stra u m. Łodzi. 3471—3—2 
dana z fabryki Millera i Zel- 
del na imię Aleksandra Kokosiń- 
+ 8462—8—2 


imię Marcina Głowackiego, wy”. 
dany z fąbryki Leonharda. - 

33889—3—2 

"4 aginął paszport na imię ADi- 

ny Fuunkiawicz, wydany z Ly" 

. 3433—3—92 

imię Władysława Winnieklago, 

3487—3—8 

CyJna, wydana z Magistratu 


3468—3—92 


| e LLS 
( Zeginał kwit od paszportu na 
ianteryjny, dobrze urządzony : 

; | wyrobiony, zaraz do sprzedania. : 
B8580—6-—3 . 


imię Jana Sibliskiego, wydany. 
z fabryki $. Barciński i S-ka. 


| M ŻYCIA a FAAI A. RICHTER 1 
ELLE + FT mS Petersin GP 
(AOLWI iny śrouek przeciw PRZEZIĘBIENIU, PODAGRZE, CHOROBOM 


| ZOŁĄDKOWYM i inn. e e e £ « + © © Wystrzegać się falayfikatów. 


H Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach »piecznych, a także 
iz głównego składu F Ad RICHTER t Co w Petersbirgu, ul. Mi 
g kołajewska hę Pay pod Pp. Królikowski i M Bartoszewski. | 


Skład na Łó vi uptece ece W, DANIELECRIEGO, | 1001 


i ponon A 


XI rzedu 
długoletniego b. kuchmistrz: w Grand Hotelu 


została otwarta przy ulicy Benedy kta MO 10. 


w dnio 9 b. m 
Wydaje obiady, Śniadania i kolacye na miejscu i na miasto | 


BE” Ceny umiarkowane. "WU 


Poleca, jąc się względom Szanownej Publiczności — pozostaję | 
z poważaniem 


Wincenty Tuszyński 


Do .tór 


=l Eogenia Kerer- (erni 


| | CHOROBY KOBIECE I AKUSZERYA 
Si Piotrkowaaa IB bO2-r 
Ś Przyjmuje do 11 r. i od 3—5 p. p. 


1476 32 


Austryackiego Licydu w Tryeście | 
ma specyalnuym parostatku „CELA LL 


| Or. |. Birencwejg | 
Podróż IX z Bremenhaven do Tryestu od 5 września A 4 l | 


RR Śri Średnia Ra 8, 
1 nraźiziernisa do pierwszorzędnych miejscowości ką 9 

pielowych oceanu Atlantyckiego | do Niss pani i Af- | Choroby wenoryczne, skórne | 
y gier. Koszt podróży z ut'zymaniem od 520 koron ; moc 

k x Podróż X z Trvastu od 8 vażdziernira do 4 listonada doÑ i zopłciowe. 1317r 
| Afryki Północnej, Hiszpanii i wysp Bolearskich, Koszt j | 


| podroży z ut" smaniem od 650 koron. I DP.. À. GROSGLIK | 


Pod-óż XI z Tryestn cd 10 listopada do 4-go grudnia dot 


| Malty, Tripolisu, Egiptu i Grecyi. Koszt podróży z utrzy Ę | Choroby skórne, weneryczne 
gli dróg moczowych. Zielona 5. 


g maniem od 600 koron 3 

: Szczegołów bliższych udziela Generalna Agentura Austrya- W | P,zyjmuje codziennie z wyjąt- 

| ckiego Lloydu, Wiedeń, I. Kśrntnerrinę 6, jak również wszystkie | | kiem niedziel od 8/,—j11, rano, 

| agentury i biura podróżnicze i filie Wszechświatowego biara po- ¢ 6—8 wiecz., panie 5—6 po poł. 
1563 d | 


= | . fu r Pianki 


| dróży Thos. Cook % Son, Londyn. 
pików ł się na ul. = 


RKOWSKĄ X 115 Š 


choroby weneryczne i skórna | 
przyj. 0d 9-10 r i od 5-7 w. i 


|Dr. S. SZRITKIND , 
mieszka ohecnie na Średniej 38 2 
Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe | 
y.| Leczenie siektrynoja I m.sażem | 
/.| Przyjmu,e od g. 8—11'/, rano. | 
y |od 5—81/, wiecz. 4:8r | 


Dr. Ark, GOLDENBERG 


mieszka Widzewska I06* 


jak dawniej 


| Chor. wawnętrz., dzieci i akuszarya, 
Przyj od 5—7 po połud., w nie- 
dziele i święta od 10 do 12 yć, poł. 

8—Tr 


(Dt. LEON SZAJEROWICZ 


owrócił 
ROZWADOWSKA 4. 
Choroby kobiece, akuszerya 
-i choroby dzieci, 
Przyjmuje od g 9— 11 rano 
i od 5—7 po oł 1753:221 


Dr H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórna 
Hawrot 

| Przyjmuje od 8—10'/⁄ i od 6—8 

po: poł., panie od 5—6. W nie-- 

dziele i święta od 8—1 r. 637r 


Dr. L. PRYBULSKI -» 


Sasatyjne nienia Bl E? MT racji 


W sobotę d. 15 sierpnia r. b. i dni następnych 


WYSTĘP | 
= © A 


znakomitych amerykańskich instrumencistów, 


Walka kobiet napowi letrzna, 


sensacyjny amerykański obraz sportowy. 
Tyiko 5 dni. 


Pomimo wielkich kosztów wejście tylko 30 kop. 
"Dzieci 15 kop. 1497—3—9 


męskiej i żeńskiej, 
r ; NZ e _ 21  |CHOROBY WŁOSÓW, SKORNE WE- , 
podaje do wiadomości, że egzaminy dla |, NERYCZNE i MOGZOPŁCIOWE > | 
| PEE A panie od 5—6-po poł, w niedziele. gd si | 
nowowstępujących do wszystkich klas "WU Śottdniowa TEM 
rozpoczną się w dniu 24 sierpnia r.b |Dr. L. "KLACZKIN 
Bliższych informacyi udziela kancelarya| Syphilie, konne, wenen, 
choroby dróg mooz . 
szkolna od godz. 9 rano do 12 w pol. nan od Tea W moda i 
to Banoi Gaan YiKO GO r 
Bedaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


i profesorów. — 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd a 8 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia I3 sierpnia 1908 r. 


Osiedliłem się w tutejszem mieście jake 
' specyalista © orób skórnych, wenerycz- 
nych, pitwych i chorób włosów. Przyj. 
maję codziennie od 8. do 1 w peace 
słój olei 8 po pot, CZ dzielę 8-0j - 
o 1-6j rano i od 4 do G-ej po Paa: 
"pla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt,| 


ui. ŚREDNIA 3% 5. 149r 


DEI gnatiew 


AE e chorób . 
uszu, nosa i gardła 
ulica Ksnstantynowska No 1i m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
4-—7 po poł. codziennie. 1490r 


Dr. |. Silbarstrom - 


ul. BENEDYKTA 7 (róg. Promenady). 
Choroby weneryczne moczopłciowe, 
skóry i włosów. Radykalne usuwanie 
zbytecznych włosów z twarzy. 
Przyjmuje od 8—11 i pół rano i R 
8 wiBCZ., pms od 4—5. i 


"Dr. S. KANTOR 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Krótka N 4. 
Przy,muje od 8—2 r. i od 6—9 
„ wiecz., panie od 5—6. 4816 


DL Henryk Trenkner 


choroby dzieci 
mieszka obecnie - 
PIOT :KO WSKA 145, telef. 41 
Prząjmuje od 8—9 r, 5—7 
po pot, w dni świąt. do 91; rano, 
| 14857 


Dr. Edward Mitteistuedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA N 87 
EEEE ATE EO A KOSTNE 


przyj. od 8—9'/r i cd 5—6:/, pp 


Choroby wewnętrzne i nerwowo. 
1429 —T 


Dt Z. Staw'úska 


mieszka obecnie 


Mikotajewska Aù 39 m. (3 
, (front). 


1461—132—3 


Ninie szem mam zaszczyt * za- 
wiadomić Sz. Publiczność, iż mój 


Magazyn OBUWIA 


„damskiego, męskiego i dziecinnego 


A. PRUSKI © 


i przeniesirny został na ulicę 


Piotrkowską No 118, 


Polecam nadal Sz. Publiczacści 
Z ze swei dobroct obuwie 
"powa Py 
zuien ANTONI Pruski, 
Cony umiarkowane, dla każe 
dego przystępne, 1359—7 7 
Łódź, Piotrkowska AB 118, 


BROWAR 


poszukuje zdolnego 


agenta | inkasenta 


na peusyę i prowizyą. Oferty 
w Admin: „stracji zo pod 
„R A S“ -8—3 


| 


pzm 


'nego Spacerowa 3i. 


Rszystkim osłabionym. wycieńczonym, 


zdeneFyĆ wanym i pozbawionym energii 
życiowej przywracą siły i chęć do życie 


Pochlebne opinie więcej niż 5000 lekarzy 
Dostać można we waszyste 
kich aptekach i składach aptecznych. — W 

strzegać się bezwartościowych naśladownictwo 
Prawdziwy tylko w po rosyjskieim, 


Broszury gratis i franeo wysyła B. Kwi, Warszawa, Nowo-Senatorsks 4 


Lokal na fabr yke 


w Łodzi lub okolicy z IKG 
wody miękkiej poszukiwany. 
Oferty dia ; „D R. 19:0*% do Adm. 
„Rozwoju 1488—3 —2 


„Krawiec damski - 
ierwszorzędn f 
R z Warszawy KATOLIK 
robi okrycia damskie i futra, ko= 
styamy angielskie i suknie ogólne. 
Wykończenie artystyczne, z ma- 
tsrpału własnezo lub powierzo- 
195r 


Rutynowana 


NAUCZYCIELKA 


ze świadectwem rządowym 
poszukuje lekcyi w domach 
prywatnych lub na peusyi. 


i Wiadomość w adm. „Rozwo- 


| 


DAPRZJA 


ju, odkiadlaze 8. 1471 
| ELEMENTARNA | 

e NWA 

A ogó.na 


"AMELII SUMMER, 


Smugowa Ma 6. Zapis dzieci 
odbywa się codziennie od g.8 do 
12 rano i wiecz. od 6—8 14723 


Pra onia sukien damskich 


do sprzedania — z wyrob:oną 
klijentelą. egzystująca od lat 17, 
z całom u'zą izaniem Wiadomość: 
Zielona 14, m. 2, mędzy 4 — 8 
a poł Ha 5 


ae Krajowy wa 


_ Majątki różnej wielkości, folwarki, 


wille, place, domy do sprzedania. 
Lokata kapitałów. Spółki ban- 
dlowo - przemysłowe. . Zamiany. 
Najszersze pośrednietwo. Dział, 
Hypoteczny. Kra;owy Dom Ban- 


_ kowy, WARSZAWA. Marszałkow- 


AMANO 4 m 


„opa 


. Warszawa, Wspólna nr. 46. 
. dać wszędzie. 


| 


. metali, 


! gemzowege, skór. 


ska 124. 884-33-36 


„Sokół: najlepszy szuwaks. 
„Sosół” najlepsza pomadka do 
„Sokół“ najlepszy atra- 
ment. „Sokół” najlepsza pasta na 
glieerynie' do obuwia chromowege, 
Wyrabia były 
pracownik firm „J. Seydltz* i „S, 
Guński* Feliks Smiela iS Z, 
Żą- 
146] —8 3 


Ww VII kl. _Zakładz'e 
naukowym żeńskim 


JULII BERG 


przy ul. Wó.czańskiej Mo 1:9 


' zapis uczenie od 20 sierpaa co: 


dziennie od 9—3-ej. Egzaminy 
wstępne 1 i 2 września. Kurs nauk 
rozpocznie się 3 września. 1126 16 


Wydawca W. Czajewski. 


